
R a d u j ą c  s i ę  Ś w i ę t a m i  B o ż e g o  N a r o d z e n i a  

p r z y c h o d z i m y  d o  W a s  z  o p ł a t k i e m  w i g i l i j n y m , 

a b y  z ł o ż y ć  ż y c z e n i a  s p o k o j u  i  m i ł o ś c i  

o r a z  n a d z i e i  n a  z b l i ż a j ą c y  s i ę  N o w y  R o k

R e d a k c j a

ISSN 1232-356 X

O)’ a '
3 2

a

Nr 12(47) •  Grudzień '94 •  Cena 5000 zł

|  BEZPŁATNY 
KALENDARZ 
ŚCIENNY 
NA 1995 R.

P ięć  la t  in fo rm a cji
"Wieści Lubońskie" sprzedawane są obecnie w prawie 4 tysięcach 

egzemplarzach na 21 tys. mieszkańców. Jest to jeden z lepszych wskaźników 
w kraju. Prasa mająca ograniczony zasięg i nakład nie może być samowy­
starczalna. Podobnie jest w zachodnich demokracjach. Wysokość dotacji 
z miasta wynosi 103 min w 1994r.,jest to niecałe 0,2% budżetu miejskiego, 
a stanowi wsparcie w około 30% budżetu pisma.

Właśnie w grudniu 1989r., przed świętami, wydany został 
pierwszy egzemplarz lokalnego pisma w Luboniu. Nazywał 
się "Przegląd Luboński”. Był to jednokartkowy biuletyn 
w nakładzie 500 egzemplarzy wydawany staraniem Samo­
rządowego Komitetu Obywatelskiego. Gdy przeglądałem 
tamte materiały, zainteresował mnie artykuł wstępny zapo­
wiadający potrzebę powstania pisma i jakoby ogólnie for­
mułujący jego idee. Przytoczę jego fragment "....by byl 
pismem mieszkańców Lubonia, pewnym forum, na którego 
lamach mogą wypowiadać się wszyscy. Zdając sobie sprawę 
z zupełnego braku lokalnej informacji w 21-tysięcznym mieście, 
jakim jest Luboń, podejmujemy się tego trudnego zadania. 
Jednocześnie mamy nadzieję...... ”, Dwa lata później z inic­
jatywy tych samych ludzi powstał "Niezależny miesięcznik 
mieszkańców - Wieści Lubońskie”, który stanowił oficjalną 
już działalność w dziedzinie lokalnej informacji. Nasze zało­
żenia programowe zostały zapisane wówczas szczegółowo 
w statucie. Przez te pięć lat różnie się o nas mówiło. Jedni 
twierdzili, że jesteśmy "tubą urzędu”, inni, związani bardziej 
z władzą, skłonni byli twierdzić, że jesteśmy opozycją. Chcę 
ostudzić zapały jednych i uspokoić innych, że nie takie jest 
nasze zadanie. W systemie demokratycznym, do którego jako 
wspólnota państwowa dążymy, gdzie cechą charakterystycz­
ną jest różnorodność, jedną z podstawowych struktur jest 
właśnie niezależna i wolna prasa. "Wieści Lubońskie” - ambi­
cje takie mają.

Chcę podzielić się przy okazji kilkoma refleksjami na
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może doprowadzić, jak to zauważy! Czesław Miłosz, do "swoistej dyktaturki 
uzbrojonej w demokratyczne metody jej sprawowania”. Na naszych łamach 
kilkakrotnie zachęcaliśmy już do tworzenia ugrupowań i partii (np.”WL” 4’93). 
Jednak próby zawiązania się zauważyć można było jedynie podczas ostatniej 
kampanii wyborczej przy wyborach samorządowych. Niestety tworzenie się 
opozycji jest w o tyle trudniejszej sytuacji, że w przeciwieństwie do władzy nikt jej 
nie powoła, nie da z góry przewidzianych środków i w konsekwencji liczyć może 
jedynie na ideowe zaangażowanie poszczególnych osób.

Wolna prasa niezbędny trzeci element lokalnej demokracji. Jej (także naszym 
- "Wieści Lubońskich”) zadaniem jest informować, komentować, uświadamiać 
itd. mieszkańców o działaniach tak jednych jak i drugich, dając możliwość 
publicznej wymiany argumentów, zmuszając nijako do wyjścia poza gabinety. 
Czyż nie po to właśnie walczono o demokrację? To tyle odnośnie wymarzonego 
modelu demokracji lubońskiej i nie tylko.

Teraz chcę wrócić jeszcze na chwilę do kwestii, która w oczach wielu podważa
temat naszego miejsca tutaj i teraz. Prawidłowo funkc­
jonująca demokracja w wydaniu lokalnym musi posiadać 
przynajmniej trzy elementy. Są to - moim zdaniem 
- władza, opozycja i wolna prasa.

Władza - po przemianach ustrojowych w 1989/90r. 
została odpowiednimi aktami prawnymi utworzona. Wy­
posażona w środki, kadrę i możliwości decyzyjne, jest jak 
dotąd najsprawniej działającym ogniwem.

Opozycja - to drugi, niezbędny element demokracji. 
Stanowić powinni ją ci, którzy "patrzą na ręce”, którzy 
zmuszają władzę, do wysiłku, by nie okrzepła zbytnio. 
Opozycja powinna też proponować alternatywne roz­
wiązania, domagając się jednocześnie jasnych i klarow­
nych postaw wobec konkretnych zadań. Brak opozycji

LUBOŃSKIE
DERBY

Tradycyjnie już, bo po raz trzeci 
rozegrany zostanie mecz towarzy­
ski pomiędzy lubońskimi zespołami 
LKS i STELLI. Zapraszamy wszys­
tkich kibiców w Nowy Rok 1 stycz­
nia, o godz. 12.00 na stadion, przy 
ul. Szkolnej.

naszą niezależność, tj. wspieraniania finansowego z bu­
dżetu miasta. Pragnę przy tej okazji zapewnić, że jak 
dotąd o tym, co i jak piszemy, decyduje redaktor naczelny 
i kolegium redakcyjne. Jest to ciało społeczne, otwarte, 
składające się z zaangażowanych mieszkańców. Znaleźć 
się w nim mogą a nawet - moim zdaniem - powinny osoby 
reprezentujące wszystkie środowiska lubońskie, także 
reprezentanci władzy. Działamy zgodnie z zasadami okre­
ślonymi przez prawo i własny statut. Różnimy się tym od 
wielu gmin, w których pisma lokalne powołane zostały 
przez Rady, podlegają bezpośrednio urzędowi i stanowią 
organ władzy. Musimy zrozumieć, że władza dziś to już 
nie to samo, co kiedyś, a wpływ mieszkańców na nią może
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LOKALNE
WYDARZENIA

W rubryce tej w telegraficznym skrócie 
informujemy o zdarzeniach, które miały 
miejsce lub są planowane w czasie pomię­
dzy wydaniami " Wieści Lubońskicli 
Wszystkie instytucje, organizacje i miesz­
kańców zapraszamy do dzielenia się inf or­
macjami.

•  PRACE KOMUNALNE

- Trwa budowa chodnika i utwardzani*, 
jezdni ul. Sienkiewicza - Szkolna.

- Przeprowadza się zapowiadany remom 
chodnika ul. Żabikowska od Powstań­
ców Wlkp. do projektowanej przebudo­
wy skrzyżowania ul. 11 Listopada.

- Ustawiane są też bariery na wspomnia­
nym wyżej odcinku ul. Żabikowskiej.

- Dobiegają końca formalności związane 
/  odbiorem zainstalowanej kablowej 
sieci energetycznej w ul. Jaworowej.

- Ogłoszono przetarg na wykonanie zbio­
rnika ścieków sanitarnych na targowis­
ku przy ul. Powstańców Wlkp.

- Trwa budowa wodociągu w ul. Sobies­
kiego 114.

- W listopadzie, służby Urzędu Miejs­
kiego skontrolowały 49 posesji pr/> 
ulicach: Konopnickiej. Matejki, Jagieł­
ły pod kątem prawidłowego użytkowa­
nia zbiorników na nieczystości płynne 
W wyniku kontroli stwierdzono 7 niele­
galnie podłączonych szamb do kanali­
zacji deszczowej.

- Została podpisana umowa na wykona­
nie tzw. stanu zerowego z firmą, która 
będzie budowała salę gimnastyczna 
przy SP2. W przetargu wybrano firnie 
"Gribud” spółka z o.o. z Poznania 
Termin rozpoczęcia robót ustalony zo­
stał na 14 listopada i w tym dniu 
przekazano plac budowy.

- Z inicjatywy mieszkańców, w czynie 
społecznym, rozsypano tłuczeń na ul 
Morelowej, poprawiając tym samym 
stan nawierzchni.

•  KULTURA

Jesienne spotkania literackie. 
Listopad w bibliotece był pod zna­

kiem poezji, bo i nastrój ku temu. Wyni­
kiem długoletniej współpracy ze środow i 
skiem pisarzy poznańskich zorganizowa­
no szereg imprez literackich, w który cli 
brała udział liczna rzesza czytelników.
I tak:
- 14 listopada na wieczorze poetyckim 

gościliśmy bydgoszczankę, poetkę Bar­
barę Pulinę Wnękową.

- W ramach XVII Międzynarodowego 
Listopada Poetyckiego z młodzieżą 
spotkali się poeci: Irena Kiełczewska. 
Tomasz Agatowski, Tadeusz \N > 
rwa-Krzyżański.

- 28 listopada w czytelni młodzież spoi 
kała się z autorem książek historycz­
nych Jerzym Cepikiem.

- 2 grudnia wieczór poetycki z Łucja 
Danielewską.

- 4 grudnia, w ramach odpustu, w koś­
ciele św. Barbary odbył się koncert 
pieśni w wykonaniu chórów z Mosiny 
i Lubonia.

•  ROCZNICE

Rok 1994 dla Lubonia stał pod zna­
kiem wielu okrągłych rocznic. Przypomi­
namy je:
180-rocznica urodzin Edmunda Bojano- 

wskiego.
180-rocznica urodzin i 100-rocznica śmie­

rci Augusta Cieszkowskiego.
90-lecie Zakładów Ziemniaczanych. 
80-lecie Zakładów Chemicznych.
40-lecie utworzenia miasta Lubonia. 
35-lecie Powstania Spółdzielni Mieszka­

niowej "Lubonianka” .

Może jeszcze jakieś???
Do niektórych obiecujemy wrócić

pr/y oka/ji.

3 XI - Z nie ogrodzonej posesji 
przy ui. Cieszkowskiego skradzio­
no koło do fiata 126p. straty 1,2 
min.

4 XI - Pomiędzy godziną 18-20 
dokonano włamania do budynku 
mieszkalnego przy ul. Kopernika 
i skradziono gotówkę wysokości 
200 min zł oraz video, kożuch mę­
ski, łyżeczki srebrne itd., na łączą 
sumę 327 min zł.

29 X - 5 XI - Włamano się do 
piwnicy przy ul. Sikorskiego i skra­
dziono rower Mustang o wartości 
1,5 min zł.

1-4 XI - Włamanie do wagonów 
i kradzież części zamiennych do 
ciągników na sumę 22,5 min.

DENOMINACJA
Od pierwszego stycznia obowiązywać będzie, obcięty o cztery zera, 

polski złoty. Spodziewać się więc należy w początkowym okresie wielu 
pomyłek związanych z przeliczaniem starych i nowych pieniędzy. Poniżej 
publikujemy tabelę denominacyjną pomocną w przeliczeniach. Podaje ona 
równowartości starych i nowych pieniędzy, które przez najbliższe dwa lata 
funkcjonować będą równolegle.

130-997
10-12 XI - Włamanie do skrzyn­

ki w kiosku przy ul. Armii P-ń 
i kradzież zwrotów gazet za 285 tys. 
zł.

15/16 XI - Włamano się do 
gabinetu chemicznego w SP2, skąd 
skradziono 400g opiłków magnezo­
wych. Straty 400 tys. zł.

17 XI - O godz. 10.20 dwóch 
oszustów posługując się sfałszowa­
ną książeczką oszczędnościową 
i dowodem osobistym próbuje na 
Poczcie przy ul. Poniatowskiego 
dokonać wypłaty 1 min zł. Oszuści, 
pozostawiając dokumenty, opuścili 
Pocztę przed przybyciem policji.

Tego samego dnia wcześniej, doko­
nali wypłaty na Poczcie przy ul. 
Żabikowskiej. Cztery dni później 
posługując się innymi dokumenta­
mi, próbują ponownie dokonać wy­
płaty na poczcie przy ul. Żabikows­
kiej. Zostali jednak zatrzymani tam 
przez policję. Jeden ze sprawców 
oszustwa poszukiwany był przez 
Komendę Wojewódzką w związku 
z podobnymi oszustwami prowa­
dzonymi na szerszą skalę.

20 XI - O godz. 7.30 w świetlicy 
Spółdzielni Mieszkaniowej zatrzy­
mano mężczyznę, który poprze­
dniego dnia dostał się na prywatną 
imprezę i przysnął w ubikacji. 
W nocy dokonał dewastacji instala­
cji wodnej i wyposażenia ubikacji. 
Na skutek wyrwania rur zalane 
zostały także pomieszczenia sklepo­
we pod świetlicą. Straty szacuje się 
na około 80 min zł. Sprawca prze­
trzymywany do wyjaśnienia w ko­
misariacie lubońskim, kawałkiem 
blachy konstrukcyjnej wyjętej z po­
deszwy buta zdewastował dwie cele. 
Przekazany następnie prokuratu­
rze, dewastuje w poznańskicm are­
szcie kolejne pomieszczenia. Obec­
nie mężczyzna ten przebywa w za­
mkniętym oddziale szpitala psy­
chiatrycznego.

19-22 XI - Z żabikowskiego 
cmentarza skradziono mosiężny 
krzyż nagrobny o wartości 500 tys. 
zł.

21 XI - Spod kościoła św. Bar­

S T R A Ż  

M IE JS K A

131-896,130-011 w. 224

Z okazji kończącego się roku 
funkcjonariusze Straży Miejskiej 
wyrażają wszystkim mieszkańcom 
Lubonia podziękowanie za zrozu­
mienie i właściwą postawę wobec 
zaleceń wydawanych w celu utrzy­
mania porządku i bezpieczeństwa 
w mieście. Jednocześnie prosimy 
o dalszą pomoc i współpracę wszys­
tkich, którym dobro miasta leży na 
sercu.

Z.K.

P ięć  la t  in fo rm a cji
c.d. ze  str . 1

być decydujący. Kiedyś władza realizowała własne partyjne cele. W demokracji 
rządzący, jeżeli nawet z partii się wywodzą, są tylko na czas kadencji dysponentem 
pieniędzy podatników - w naszym wypadku mieszkańców Lubonia. A funkcja, 
jaką dzisiaj powinni pełnić jej przedstawiciele, to odpowiedzialna służba wobec 
tych, którzy tę władzę im dali - mieszkańców.

Jeżeli więc mieszkańcy chcą niezależnej informacji, i mamy świadomość, że 
pisma o zasięgu gminnym, jakimi są ”WL” nie mogą być samowystarczalne, to 
fakt, że dofinansowani jesteśmy z budżetu miasta świadczy jedynie dobrze 
o władzy, jej zrozumieniu i zaufaniu do mieszkańców. Zresztą w zamian za 
wsparcie, udostępniamy Radzie Miejskiej i Zarządowi Miasta specjalne szpalty, 
które są do całkowitej ich dyspozycji.

Mogę stwierdzić, że nasza sytuacja po pięciu latach pomaga wspierać procesy 
demokracji w Luboniu. Chcielibyśmy rozwijać się dla równowagi przynajmniej na 
takim poziomie, na jakim rozwijają się inne jednostki w mieście.

Życzę, podobnie jak przed pięciu laty, sobie i Wam drodzy Czytelnicy: odwagi, 
nadziei, wiary, łask Bożych i cierpliwości nie tylko na nadchodzące Święta

Piotr Paweł Ruszkowski

TABELA  DEN O M IN ACYJN A

Nowy Z ło iy STARy Z ło T y

MONETy bANknoTy

1 qR = 100 zł
2 qn = 200 zł
5 qR = 500 zł

10 qR = 1.000 zł
20 qR = 2.000 zł
50 qR = 5.000 zł

1 zł = 10.000 zł
2 zł = 20.000 zł
5 zł = 50.000 zł

bANkNozy

10 zł = 100.000 zł
20 zł = 2 0 0 .0 0 0  lt
50 zł = 500.000 zł

100 zł = 1.000.000 zł
200 zł = 2.000.000 zł

bary skradziono rower marki 
Turing za 2,5 min.

18-22 XI - Z terenu Zakładów 
Ziemniaczanych skradziono trzy 
spawalnicze butle gazowe zawiera­
jące argon. Straty 10 min zł.

22 XI - Wszczęto postępowanie 
przeciwko 22-letniemu młodzieńco­
wi, który legitymując się własną 
firmą sprowadzającą samochody 
z Francji, oszukał co najmniej 
8 osób na ponad 1 mld zł. Oszust, 
nagle, bez wiedzy rodziców wypro­
wadził się z domu i jest obecnie 
poszukiwany przez Policję. Praw­
dopodobnie działa w grupie z kole­
gą z Lubonia. Sprawę prowadzi 
obecnie Komenda Rejonowa na 
Wildzie, z uwagi na to, że oszust 
działał także na terenie Poznania.

24/ 25 XI - Zanotowano trzy 
przypadki ostrzelania samochodów 
z wiatrówki na terenie osiedla ”Lu- 
bonianka” .

26 XI - pomiędzy godz. 
17.00-20.20 z parkingu przy blo­
kach na ul. Żabikowskiej skradzio­
no radioodtwarzacz z samochodu 
Polonez. Straty 3,8 min.

27 XI - 18.00-18.45 wybito szybę 
w samochodzie marki Mazda 121 
i skradziono radioodtwarzacz. 
Straty 7 min.

28 XI - Z posesji przy ul. Chopi­
na pomiędzy godziną 20.10 - 20.20 
skradziono na szkodę obywatela 
Niemiec dwumiesięcznego Merce­
desa 280m, posiadającego najnow­
sze zabezpieczenia. Złodzieje w tym 
czasie zdążyli nawet pozamykać za 
sobą furtkę i bramę. Straty 1 mld 
120 min zł.

28 XI - Z ulicy Armii P-ń skra­
dziono 42mb kabla telefonicznego. 
Sprawcy zostali ustaleni.

30 XI - Włamanie do samochodu 
Suzuki Swift i kradzież radioodt­
warzacza za 3 min.

Ogólnie w listopadzie dokonano 
52 interwencji. Nałożono 130 man­
datów karnych na kwotę 22,5 min zl. 
6 wniosków skierowano do kolegium 
w tym 3 za jazdę w stanie nietrzeź­
wym, a na izbę wytrzeźwień odwie­
ziono 12 osób.
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Dużo miejsca poświęca się 
w Polsce ochronie środo­
wiska. Dzięki przyrodzie 

możemy oddychać w  miarę oczy­
szczonym powietrzem. Niejedno­
krotnie łamy "W ieści Lubońskich"

w istocie dziurawy pień, a więc 
mogło być uszkodzone, ale czy na 
tyle, by je usuwać? Również pod­
czas pielęgnacji terenu przykoś­
cielnego w  parafii św. Jana Bosko 
usunięto kilka dorodnych drzew. 
Z boiska przy Szkole nr2, w  miejs­
cu, gdzie powstaje sala gimnas­
tyczna, wycięto też kilka drzew. 
Trwają przymiarki do wycięcia 
niektórych topoli w  osiedlu "Lu- 
bonianka", które są zdrowe, lecz 
przeszkadzają. Uw ażam , że d o ­
póki d rzew o  żyje i n ie s ta n o w i 
bezpośredn iego  zagrożen ia , 
i n ie s ta n o w i przeszkody nie 
do pokonan ia , p o w in n o  być 
w y ją tk o w o  ch ron ione .

Zamiast tej niekoniecznej - mo­
im zdaniem - we wszystkich przy­
padkach "czystki", radziłbym za­
dbać o uliczne drzewa, które po­
siadają suche już gałęzie. Szpecą 
one krajobraz i mogą być przy­
czyną chorób drzew lub wypad­
ków. Gałęzie suche zostały jednak

N i e u c z c i w a  k o n k u r e n c j a
Uwaga! - Zbiórka Złomu

W ostatnim okresie wielu mieszkańców Lubonia znajduje w skrzynkach 
listowych ulotki informujące o zbiórce złomu. Autor ulotki celowo nie podaje 
nazwy swojej firmy ani też nazwiska. Informuje natomiast często mylnie, że 
posiada na swą działalność wyłączność. Chcemy poinformować, że działalność ta 
nie ma nic wspólnego z prowadzoną przez KOM-LUB zbiórką odpadów 
w systemie segregacji.

Przypominamy też, że w systemie tym istotnym czynnikiem kształtującym 
cenę wywozu wszystkich odpadów jest odzysk złomu - dzięki niemu to udawało 
się dotąd utrzymać bardzo niską (8 tys. zł) cenę prowadzonej kompleksowej 
obsługi. Tymczasem wprowadzani w błąd mieszkańcy, oddając złom komuś 
innemu, kto na tym jedynie zarabia, sami umniejszają zysk KOM-LUBu, co 
doprowadzi w konsekwencji do podniesienia ceny za oferowane w umowach 
z mieszkańcami usługi KOM-LUBu.

wandali). Jest przecież plan zago­
spodarowania Lubonia i miejsc 
z pewnością nie brakuje, a o ta­
kich akcjach nic nie słyszymy. 
Wystarczy tylko wybrać odpow ie­
dnie gatunki drzew, które się

D L A C Z E G O  W Y C I Ę T O ?
poświęcone były zagrożeniom ze 
strony szkodliwego działania od­
padów, wyziewów itp. Tym razem 
wypada mi zwrócić uwagę na 
fakt, jakim jest wycięcie kilkudzie­
sięcioletnich drzew na terenie na­
szego miasta. We wrześniu wycię­
to prawie dziewięćdziesięciopię- 
cioletnią lipę na ulicy Wojska Po l­
skiego. Po leżących kłodach moż­
na było stwierdzić, że to drzewo 
całkiem zdrowe. Drugie takie 
drzewo to klon wycięty przy ul. 
Dąbrowskiego - również kiludzie- 
sięcioletni. Następne wycięte 
drzewo na ul. Cmentarnej miało

jakby nie zauważone. Przydałaby 
się w ięc jak najprędzej ich kos­
metyka. Szkoda, że tego nie uczy­
niono, dopóki rozpoznać można 
było suchą gałąź z daleka po braku 
liści.

Zastanawia mnie fakt lekkomy­
ślnego traktowania tak nieliczne­
go - wiekowego drzewostanu 
w  naszym mieście. Powinna być 
przyjęta jakaś ekozasada, że np. na 
jedno wycięte drzewo sadzi się 
w  odpowiednich, wyznaczonych 
miejscach powiedzmy 10 nowych 
(prawdopodobieństwo przyjęcia 
się rośliny i niezniszczenia przea

przyjmą i nikomu za kilka lat nie 
będą przeszkadzać. Martwię się 
też tym, że nie prowadzi się nasa­
dzeń wzdłuż dróg i przy ulicach, 
przy których z powodzeniem mo­
głyby rosnąć. Nie należy zapomi­
nać również o tym, że posiadamy 
w  mieście pomniki przyrody i aleje 
pomnikowe, które szczególnie 
należy chronić i pielęgnować, 
tych kilka refleksji kieruję pod roz­
wagę nas wszystkich. Pamiętaj­
my! przyroda nie zawsze musi być 
wygodna dla nas, ale jest ona 
niezbędna.

S trażn ik  O ch rony  P rzyrody

Dzisiejsze
rolnictwo
lubońskie

Luboń jest gminą, która posiada status miejski. Jednak, z uwagi na 
przewagę tradycji rolniczych - gromad, z których powstał (Żabikowa, Lubonia, 
Lasku). Mato kto wie, jednak że prawie potowa terenów, to ziemie orne. 
Wynika to z tradycji rolniczych gromad, z których Luboń został utworzony.

Użytki rolne zajmują 645 ha, jest to aż 47% ogólnej powierzchni miasta. Są 
to głównie indywidualne gospodarstwa rolne oraz dziatki rolne i ogródki 
działkowe. W tym: grunty orne zajmują 613 ha, sady 3 ha, łąki 29 ha.
__________________ _ GOSPODARSTWA ROLNE

Na terenie miasta posiadamy 93 gospodarstwa 
rolne, do których zalicza się uprawne obszary 
jednohektarowe i większe.

W poszczególnych przedziałach wygląda to na­
stępująco: 1 - 5 ha 69 gospodarstw, 5 - 10 ha 11 
gospodarstw, 10 - 15 ha 8, powyżej 15 ha 5 gos­
podarstw. Średnia powierzchnia gospodarstwa wy­
nosi - 4,22 ha. Największe obszarowo obecnie 

gospodarstwo ma 24,69 ha prowadzone jest przez Stanisława Osieckiego 
zamieszkałego przy ul. Sobieskiego.

GOSPODARSTWA OGRODNICZE
Jest ich około 170, zajmują niebagatelną powierzchnię szklarniową 6,1 ha 

oraz pod tunele foliowe 2,7 ha.
A oto, co obecnie uprawia się w mieście: zboża - 306 ha, warzywa - 165 ha, 

ziemniaki - 50 ha; lucerna, saradela, koniczyna - 32 ha; okopowe pastewne - 20 
ha, kukurydza - 10 ha, truskawki - 6 ha, peluszka, wyka - 5 ha, rzepak - 3 ha, 
pozostałe uprawy - 20 ha.

Wyposażenie gospodarstw w sprzęt specjalistyczny jest w normie. Jeden 
ciągnik przypada na 8 ha, w sumie jest ich 79. Poza tym 53 przyczepy, 
9 kombajnów zbożowych (w tym 3 ”Vistule” niewykorzystywane) itd. Obecnie 
prowadzona jest szczególnie w gospodarstwach o charakterze specjalistycznym 
produkcja zwierzęca. Hoduje się szacunkowo: 1580 sztuk trzody chlewnej, 
bydła 72 sztuki, koni 8, owiec 18 i 6045 sztuk drobiu.

Osiągane w naszym mieście plony nic odbiegają od średnich wydajności 
osiąganych w gminach typowo rolniczych na terenie województwa poznańs­
kiego.

Jako ciekawostkę podajemy też, że w Luboniu zarejestrowanych jest aż 1610 
psów. T.G.

Jednym z najważniejszych pro­
blemów wymagających szybkiego 
rozwiązania w naszym mieście, jest 
składowanie i utylizacja odpadów 
komunalnych oraz przemysłowych. 
Odpady wysypywane na składowis-

. 2
Wodociągi poznańs­

kie, z których korzysta 
także Luboń, zafundo­
wały sobie mini-labora- 
torium do badania pobie­
ranej jeszcze przed uzdat­
nianiem wody. Do bez­
pośredniego określenia 
stopnia zanieczyszczenia 
wody używane są małże 
z wielkopolskich jezior. 
Te żywe stworzenia połą­
czone są z komputerem, 
na którym rejestruje się 
ruchy ich skorup. Sto­
pień otwarcia muszli 
ośmiu używanych w tes­
terze małży określa po­
ziom alarmu. Jeżeli co 
najmniej cztery z nich za­
mkną całkowicie swoje 
skorupki, włącza się 
alarm i natychmiast 
wstrzymany może być 
pobór wody. Wodociągi 
zmuszone zostały do za­
instalowania skuteczne­
go urządzenia w obliczu

powtarzających się gróźb zatrucia 
wody pitnej. Przedsiębiorstwo za­
płaciło za tester 300 min złotych. 
Dwa lata pracowali nad urządze­
niem naukowcy z Uniwersytetu im. 
A. Mickiewicza. Badania finanso­
wała fundacja Marii Curie - Skło­
dowskiej ze Stanów Zjednoczo­
nych. (I)
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K O M P A K T O R
ko powinny być rozdrabniane 
i ugniatane. Można w ten sposób 
zmniejszyć ich objętość 2 - 3-krot- 
nie, odpowiednio wydłużając czas 
eksploatacji składowiska. Jedną 
z metod, służących zagęszczeniu od­
padów i śmieci jest użycie specjalnej 
maszyny, zwanej kompaktorem. Po­
za rozdrabnianiem i zgniataniem 
kompaktor przy pomocy specjalnego 
lemiesza również rozgarnia odpady, 
wysypywane ze śmieciarek. Dobór 
wielkości, mocy i parametrów tech­
nicznych urządzenia zależy od wiel­
kości składowiska. Dla warunków 
lubońskich najbardziej odpowiedni 
jest kompaktor typu 510-K, produ­
kowany przez Ośrodek Badawczo 
- Rozwojowy Huty Stalowa Wola. 
Jest to zaadaptowana ładowarka 
budowdana, ważąca 8,5 tony, z sil­
nikiem wysokoprężnym turbołado- 
wanym o mocy ponad 90 KM. 
Specjalna konstrukcja kół powodu­

je bardzo duże naciski jednostkowe: 
koła przednie - 8,7 tony/ m2, koła 
tylne - 9,4 tony/ m2. Dobre ugnie- 
cenie rozdrobnionych odpadów, 
poza oszczędnością miejsca, polep­
sza warunki eksloatacji składowis­
ka i zmniejsza jego uciążliwość,

utrudniając dostęp ptaków i gryzo­
ni oraz rozwiewanie folii i papie-
r° w' Wojciech Dutka
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W  wyniku pierwszych demo­
kratycznych wyborów sa­
morządowych, w maju 

1990 r. wyłoniona została Rada 
Miejska Lubonia. Rozpoczęła swo­
ja działalność w nowych warunkach 
prawno - ustrojowych po epoce 
funkcjonowania systemu Rad Na­
rodowych. Zgodnie z ustawą z 8.03. 
1994 r. o samorządzie terytorial­
nym miasto nasze - jak wszystkie 
jednostki stopnia podstawowego - 
z jednostki podziału terytorialnego 
państwa - stało się terytorialnym 
związkiem samorządowym miesz­
kańców zamieszkujących w jego 
granicach. Gmina nasza uzyskała 
wówczas osobowość prawną i od­
tąd może posiadać własny majątek 
oraz uczestniczyć w obrocie gos­
podarczym. Stwierdzenie, że do 
podstawowego zakresu działań

poziomu wyposażenia miasta w za­
sadnicze elementy infrastruktury 
komunalnej, zbliżający Luboń do 
poziomu wyposażenia innych miast 
w województwie. Skalę dokonań 
może ilustrować wzrost udziału go­
spodarstw domowych korzystają­
cych z sieci:

- wodociągowej z 78,7 % do 92,0 
% ogólnej liczby gospodarstw,

- gazociągowej z 46,0 % do 72,0 
% ogólnej liczby gospodarstw,

- telefonicznej z 19,0 % do 33,9 
% ogólnej liczby gospodarstw,

W zakresie kanalizacji sanitarnej 
dokonania wydają się być mniejsze 
(udział ten wzrósł jedynie z 25,0 
% do 26,0 %) z uwagi na to, że do 
kolektora dopiero buduje się przy­
łącza. Pozwala to mieć nadzieję, że 
w najbliższym czasie przyrost ten 
będzie o wiele większy.

Problemy utylizacji stałych od­
padów komunalnych, mimo znacz­
nego sukcesu, jakim było wprowa­
dzenie w Luboniu selektywnej zbió­
rki tych odpadów i likwidacji szere­
gu dzikich wysypisk, uznać należy 
za rozwiązane jedynie częściowo. 
Nie udało się bowiem wprowadzić 
zakładanej kompleksowej utylizacji 
odpadów stałych w oparciu o no­
woczesną technologię francuską. 
Współpracująca z Luboniem w tym 
zakresie firma francuska nie uzys­
kała niezbędnych kredytów z Euro­
pejskiego Banku Odbudowy i Roz­
woju na realizację przedsięwzięcia 
i współpraca utknęła w martwym 
punkcie. Niezbyt fortunnie zakoń­
czyła się budowa nowego wylewis­
ka nieczystości płynnych do kolek­
tora przy wysypisku śmieci. Zbudo­
wane pospiesznie i zbyt blisko zabu-

względu na przykre zapachy. Cho­
ciaż według norm polskich zapachy 
tego typu nie są szkodliwe dla zdro­
wia, to ich likwidacja należy do 
zadań szczególnie pilnych.

Jakie są zatem najistotniejsze za­
dania Rady na nową kadencję. Na 
pewno jej działania winny się kon­
centrować nad pełnym wyposaże­
niem miasta w wodociągi i gazo­
ciągi oraz na rozbudowie sieci ka­
nalizacyjnej. Wiadomo też, że nadal 
niezbędna jest pilna rozbudowa ba­
zy szkolnictwa. Powstać winna 
w okresie kadencji tej Rady sala 
gimnastyczna przy Szkole nr 2 i no­
wa Szkoła nr 5. W miarę posiada­
nych środków, winniśmy też na 
szerszą skalę podjąć budowę miesz­
kań komunalnych. Wiadomo też, 
że w najbliższych czterech latach 
rozwiązane winny być problemy 
utylizacji stałych odpadów komu­
nalnych. Do najistotniejszych pro­
blemów należy w tym okresie pod­
jęcie zagospodarowania przyszłego 
centrum Lubonia, zgodnie z przy­
gotowywanymi planami. Lista za­
mierzeń wynikająca z potrzeb mias­
ta jest niezwykle długa, lecz o osta­
tecznym zakresie działań zadecydu­
ją  możliwości finansowe budżetów 
w nadchodzących latach.

Na koniec ciekawostka, "Pod­
ręczny słownik dawnej polszczyz­
ny” S. Raczka pod hasłem ”luboń” 
podaje, że wyraz ten oznaczał osobę 
miłą, ukochaną. Pamiętając o ta­
kim znaczeniu tego słowa, winniś­
my dokładać starań, aby nasze 
działania służyły stałemu i wszech­
stronnemu rozwojowi Lubonia.

Józef Neubauer

N A S Z  L U B O Ń

„ D z i e j e  s a m o r z ą d o w e  - p r o b l e m y  i  k i e r u n k i  r o z w o j u ” . ( I I I )

Dziś trzecia i ostatnia część, autorskiego referatu opracowanego przez wiceprzewodniczącego Rady 
Miejskiej Lubonia - Józefa Neubauera. Prezentowany cykl opatrzony został wspólnym tytułem ”N ASZ 
LUBOŃ” i stanowił podstawę wystąpienia autora na uroczystej sesji Rady Miejskiej Lubonia, poświęconej 

40-tej rocznicy powstania miasta. Sesja ta odbyła się 1 października w świetlicy Zakładów Chemicznych. 
Tekst drukowany w ”WL” stanowi wersję pierwotną.
Oto tytuły wszystkich odcinków:
- "Zanim powstało miasto" ("W L " 10'94)
- "Historia miasta z lat 1954 - 1990" ("W L " 11'94)
- "Dzieje samorządowe, problemy i kierunki rozwoju”

gminy należy m. in. zaspokajanie 
zbiorowych potrzeb mieszkańców 
jednoznacznie postawiło nową Ra­
dę przed ciągle aktualnymi proble­
mami konieczności nadrabiania 
braków w zakresie infrastruktury 
technicznej i społecznej. Po dyskus­
jach nad hierarchią potrzeb i przy­
szłą polityką miasta, do zasadni­
czych kierunków działań Rady na 
lata 1990 - 1994 zaliczono:
- opracowanie nowego planu zago­

spodarowania przestrzennego,
- rozbudowę sieci : wodociągowej, 

gazowej, energetycznej i telefoni­
cznej,

- rozpoczęcie budowy systemu ka­
nalizacji sanitarnej na terenach 
poza "Lubonianką” ,

- poprawę fatalnych warunków 
funkcjonowania szkolnictwa 
podstawowego,

- rozbudowę zaplecza dla służby 
zdrowia,

- poprawę stanu układu komuni­
kacyjnego,

- usprawnienie utylizacji odpadów 
komunalnych,

- intensyfikację budownictwa mie­
szkaniowego,
Jak zdołano zrealizować powy­

ższe zamierzenia? Został opracowa­
ny i uchwalony nowy, ogólny plan 
zagospodarowania przestrzennego 
Lubonia, stanowiący podstawę po­
lityki przestrzennej miasta na naj­
bliższy okres. Jednocześnie w okre­
sie tym nastąpił dość istotny wzrost

Zdecydowanej poprawie uległy 
warunki pracy szkolnictwa podsta­
wowego dzięki uruchomieniu Szko­
ły nr 3 (wraz z salą gimnastyczną) 
i poważnej rozbudowie Szkoły nr 2.

Również zdecydowanej popra­
wie uległy warunki funkcjonowania 
społecznej służby zdrowia dzięki 
ukończeniu budowy przychodni 
przy pl. Wolności i adaptacji na 
przychodnię zdrowia pozyskanego 
budynku przy ul. Okrzei.

W zakresie poprawy systemu 
drogowego miasta działania skupi­
ły się na remoncie nawierzchni głó­
wnych ciągów komunikacyjnych 
i utrzymaniu w odpowiednim stanie 
technicznym istniejących dróg as­
faltowych oraz na poprawie stanu 
dróg nie utwardzonych, gdzie pro­
wadzono sezonowe wyrównywania 
nawierzchni oraz częściowo żużlo- 
wanie. Nowych nawierzchni asfal­
towych przybyło tylko 350 mb (ul. 
Rejtana), a utwardzonych tłucz­
niem 330 mb (ul. Paderewskiego). 
Zbudowano również w omawia­
nym okresie około 14000 m2 chod­
ników a 1250 m2 wyremontowano. 
Powstało też bezpieczne przejście 
pod wiaduktem na ulicy Powstań­
ców Wlkp., a na skrzyżowaniu tej 
ulicy z ul. Armii Poznań urucho­
miono sygnalizację świetlną. Po­
nadto podjęto przebudowę niezwy­
kle ważnego dla systemu drogowe­
go miasta skrzyżowania ulic Koś­
ciuszki i Żabikowskiej.

dowy mieszkaniowej wylewisko nie 
spełnia wymagań stawianych tego 
typu obiektom, m. in. ze względu na 
uciążliwości zapachowe. Obiekt ten 
w najbliższym czasie winien być 
przesunięty dalej od zabudowy 
i właściwiej izolowany od otocze­
nia.

Zdecydowanej poprawie ulega 
sytuacja Lubonia w zakresie wy­
stępujących zagrożeń dla środowis­
ka naturalnego. Działania Zakła­
dów Chemicznych zmierzające do 
ograniczenia uciążliwych emisji, 
zmniejszenie produkcji i zaniecha­
nie wytwarzania niektórych produ­
któw sprawiły, że zakłady stały się 
mniej uciążliwe. Jednak dane dla 
1993r. wykazują nadal przekrocze­
nie dopuszczalnych średniorocz­
nych stężeń fluoru w Luboniu. Stąd 
też zakłady te, ze względu na na­
gromadzone duże ilości bardzo nie­
bezpiecznych odpadow poproduk­
cyjnych, jakimi są ługi pokrystalicz- 
ne zaliczono do grupy 80 najbar­
dziej uciążliwych dla środowiska 
zakładów w kraju. Również Zakła­
dy Ziemniaczane kiedyś groźne dla 
środowiska ze względu na zanieczy­
szczenia odprowadzane do atmo­
sfery i wód - po ograniczeniu pozio­
mu produkcji i działaniach na rzecz 
zmniejszenia zagrożeń a zwłaszcza 
po likwidacji produkcji drożdży - 
stały się mniej uciążliwe. Zakład ten 
jednak jest przez mieszkańców od­
bierany jako niezwykle uciążliwy ze

VII sesja Rady Miejskiej Lubonia 
(RML) odbyła się 19 października. Wy­
słuchano na niej cyklicznych informacji 
o ogólnym stanie porządku w mieście 
zreferowanych przez Policję, Straż Miej­
ską i Straż Pożarną. Następnie uchwalo­
no procedurę porządkową dotyczącą 
konstruowania i ustalania budżetu na 
1995r. W następnej kolejności podjęto 
uchwalę dotyczącą powołania członków 
kolegium do spraw wykroczeń i ław­
ników do sądów. Zostali nimi: Janusz

S E S J E
Król, Bogdan Leonarczyk, Zofia Skok 
- Łukomska i Jacek Wojtyś w Sądzie 
Rejonowym. Bogdan Nawrocki i Ewa 
Nowacka w Sądzie Wojewódzkim. Ko­
lejnym punktem była dyskusja nad pro­
pozycją budowy Domu Opieki Społecz­
nej w Luboniu przez "Stowarzyszenie 
Ludzi Dobrej Woli”. Rada po dyskusji 
i zapoznaniu się z tematem referowanym 
przez radnego, lekarza - Z. Popowa 
i kierowniczkę Miejskiego Ośrodka Po­
mocy Społecznej - J. Pieprzycką, wyka­
zała wolę przekazania 0,5 ha gruntu 
komunalnego za Klubem Rolnika, przy 
ul. Sobieskiego na ten cel. Następnie 
przewodniczący komisji stałych złożyli 
sprawozdania z przebiegających w korni-
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W dniach od 3 do 6 listopada gościła w Montfoort 24-osobowa grupa 
przedstawicieli naszego miasta. W skład grupy wchodzili pracownicy 
Urzędu Miejskiego - głównie kierownicy wydziałów, członkowie Zarządu 
Miasta, radni oraz delegaci miejskich jednostek organizacyjnych: Miejs­
kiego Ośrodka Pomocy Społecznej, Biura Majątku Komunalnego, Trans- 
lubu, Kom-Lubu i Ochotniczej Straży Pożarnej.

Montfoort to niewielka 12-tysięczna gmina holenderska położona 
w centrum kraju, kilkanaście kilometrów od stolicy prowincji Utrecht. 
Kontakty pomiędzy Luboniem a Montfoort rozpoczęły się już w 1989r. 
i trwają, z dobrymi rokowaniami na przyszłość, do dzisiaj. Trzeba
przyznać, że nie jest to powszechne 
zjawisko wśród naszych gmin 
W 1989 i 1990r. dziesiątki polskich 
miast nawiązały kontakty z gmina­
mi holenderskimi. Jednakże w dość 
krótkim czasie zanikły one niemal 
zupełnie. To, że Luboń współpracu­
je z Montfoort już 5 lat, trzeba 
uznać za zasługę /  głównie/ Bur­
mistrzów zaprzyjaźnionych miast 
panów: J.C. de Jonga i W. Kacz­
marka. Nie da się ukryć, że materia­
lnie na współpracy tej korzystamy 
my - otrzymaliśmy od naszych ho­
lenderskich przyjaciół sprzęt - kom­
putery /M uzeum  Martyrologicz-
n e / , wóz strażacki dla OSP oraz opłacone zostały kursy nauki języków 
niemieckiego i angielskiego. Fakt, że my otrzymujemy jakoby więcej od 
Holendrów nie świadczy wszakże o tym, iż oni nie wynoszą żadnych 
korzyści z kontaktów z nami: poznają nowy kraj, nowych ludzi, liczą też 
poważnie na rozpoczęcie i rozwój współpracy gospodarczej przynoszącej

W połowie bieżącego roku wskutek rezygnacji z cieplika kolejnych 
dotychczasowych jego odbiorców - skomunalizowana kotłownia 
przy ul. Przemysłowej (po zlikwidowanej firmie KPRI) - stała się 
obiektem deficytowym. Koszty bieżącego utrzymania tego wysłużo­
nego już obiektu, szacuje się na ok. 420 min zl rocznie. Ewentualne 
opłaty za dostarczone ciepło od jedynego potencjalnego odbiorcy tj. 
Spółki TRANSLUB wyniosłyby 240 min zł rocznie. Biuro Majątku 
Komunalnego musiało liczyć się z deficytem rocznym minimum 180 
min zł, nie wliczając możliwych awarii przy tak wyeksploatowanych 
urządzeniach. Szczegółowa analiza takiej sytuacji - w tym również 
l akt, że zlokalizowane w pobliżu Zakłady Doskonalenia Zawodowe­
go (ZDZ) planowały budowę gazociągu i uruchomienie kotłowni 
gazowej - wymusiła podjęcie przez Zarząd Miasta decyzji o rezygnacji 
/ dalszego utrzymywania nieekonomicznej kotłowni. Wspólną z ZDZ 
realizację budowy gazociągu średniego ciśnienia, postanowiono 
/realizować tak, aby jeszcze w tym sezonie grzewczym umożliwić 
spółce TRANSLUB ogrzewanie swojego obiektu gazem i nie urucha­
miać wspomnianej kotłowni przy ul. Przemysłowej.

Przygotowanie i realizację inwestycji zlecono Biuru Majątku 
Komunalnego przy Urzędzie Miejskim w Luboniu. Aktualnie na 
ukończeniu są prace przy realizacji budowy gazociągu. Efektem tej 
dodatkowej inwestycji będzie możliwość ogrzewania gazem pięciu 
/układów zlokalizowanych przy ulicach Niepodległości i Przemys­
łowej a także, niejako przy okazji, mieszkań w budowanym obecnie 
domu komunalnym przy skrzyżowaniu w/ w ulic. Udział miasta 
w kosztach budowy gazociągu nie powinien przekroczyć 2,5-letniej 
dopłaty do kosztów utrzymania "starej” kotłowni węglowej.

/  L.M./

profity dla obu stron - podkreślał to burmistrz de Jong w jednym ze swoich 
wystąpień. Wyjazd tak licznej delegacji fachowców samorządowych 
z Lubonia miał cel szkoleniowy. Każdy z obecnych mógł na własne oczy 
zobaczyć jak funkcjonuje dobry /b y ć  może wzorowy/ mechanizm 
samorządowy. Każdy z nas przez 3 dni obserwował z zainteresowaniem 
wszystko, co możliwe - analizując jednocześnie, co można w naszej 
- urzędniczej pracy poprawić, co nowego zastosować, czerpiąc wzory 
sprawdzone przez Holendrów. Przebywając w Montfoort, mieszkaliśmy 
w domach pracowników tamtejszego Urzędu. To kolejna sprawa, którą 
trzeba uznać za pozytywny wynik wyjazdów. Od tej pory dla wielu z nas

Montfoort już nie będzie kojarzył 
sie tylko z osobą Burmistrza i ofic­
jalnymi delegacjami, lecz będą to 
konkretni ludzie znani z imienia 
i nazwiska - wymieniliśmy się z ad­
resami, nawiązały się znajomości, 
być może przyjaźnie i myślę, że to 
jest największy kapitał mogący za­
procentować w przyszłości. Wiado­
mym dla nas jest, że przyjaźni nie da 
się zadekretować odgórnie. Przy­
jaźń musi zawiązywać się pomiędzy 
konkretnymi ludźmi - a od dobrego 
poznania do dobrych interesów 
droga już niewielka. Kolejnym suk­
cesem naszego pobytu było uzys­

kanie zapewnienia udzielenia "logistycznej” pomocy gminy Montfoort 
przy realizacji naszego największego przedsięwzięcia w przyszłości, proje­
ktowania i budowy nowego Centrum Lubonia. O tym rozmawiali 
panowie: burmistrz Montfoort - de Jong i wiceburmistrz Lubonia M. 
Bartosz na antenie lokalnej stacji radiowej. Poza tym otrzymamy praw­
dopodobnie w darze - wielofunkcyjną furgonetkę marki Mercedes, 
użytkowaną obecnie przez tamtejszy Czerwony Krzyż, a przystosowaną 
do przewozu noszy na kółkach i osób na wózkach inwalidzkich. Jak 
wspomniałem na wstępie, nasza wizyta trwała trzy dni - wypełniona była 
od rana do wieczora spotkaniami i rozmowami. Dzięki wielkiej gościnno­
ści mieszkańców Montfoort będziemy wspomianć ją z sentymentem. 
Każdy z nas zaprosił do odwiedzenia Lubonia osoby, u których nocowaliś­
my, aby pokazać z najlepszej strony nasze miasto i pochwalić się 
osiągnięciami.

Po to wreszcie, by zdobyć dobrą opinię o naszym kraju i samych 
Polakach, która będzie w przyszłości procentować u kilkudziesięciu osób 
na zachodzie - może to znaczyć wiecej niż kolejny dar w postaci jakiegoś 
auta.

J . P.

Wesołych Św iąt Bożego N arodzenia  & 
i dostatniego Nowego Roku «?,

Ż Y C Z Y  M IESZKAŃCOM  1
$

R ada M ie jsk a  Lubonia oraz Z a rzą d  M ia s ta  SJJ

Lubońska Grupa w Montfoort

sjach prac oraz wysłuchano delegatów 
do Sejmiku Samorządowego Wojewódz- 
twia Poznańskiego. Na zakończenie wy­
słuchano interpelacji, zapytań, wolnych 
głosów i wniosków oraz przyjęto proto­
koły poprzednich sesji.

Sesja VIII RML odbyła się 16 lis­
topada. Dyskutowano na niej już po raz 
drugi propozycję budowy Domu Opieki 
Społecznej. Przyjęto wniosek upoważ- 
niający Zarząd Miasta do przeprowa­
dzenia negocjacji i sporządzenia trój­
stronnego porozumienia ze Stowarzysze­
niem Ludzi Dobrej Woli oraz Wojewó­
dzkim Zespołem Pomocy Społecznej 
w tej sprawie. Jednocześnie zadeklaro­
wano wsparcie finansowe tego przed­
sięwzięcia przez Radę. W drugim punk­

cie Burmistrz przedstawił sprawozdanie 
z wykonania budżetu za III kwartał, 
które po stronie dochodów zrealizowane 
zostało w ponad 73%, a wydatków 
w 71%. Punkt na­
stępny dotyczył 
także budżetu, ale 
już na 1995r.
W przedstawio­
nym projekcie za­
łożono poziom dochodów i wydatków 
na około 62 miliardy zł. (Szczegółowy 
projekt budżetu w następnym numerze 
”WL”). Podjęto też uchwałę o zaciąg­
nięcie pożyczki z Wojewódzkiego Fun­
duszu Ochrony Środowiska w wysokości 
600 min z przeznaczeniem na zakup

kompaktora (artykuł str. 3). W temacie 
ekologicznym przedstawiono też trzy 
wnioski na 1995r. starające się o kredyt 
z wyżej wspomnianego funduszu. Są to: 

budowa kanaliza­
cji sanitarnej /  Po­
niatowskiego, Zie­
lona, Lipowa, 
Szkolna do Sien­
kiewicza/ (1.600 

min), budowa nowego wylewiska nie­
czystości płynnych (300 min), regulacja 
Potoku Junikowskiego (200 min). Do 
tych kwot miasto musi dołożyć tyle samo 
ze środków własnych, by mogły być one 
rozpatrywane. W kolejnym punkcie pod­
jęto stanowisko w sprawie przekazania

w wieczyste użytkowanie terenu o powie­
rzchni ponad 4.600m2 (przy Banku Gos­
podarczym) pod budowę kościoła. Jed­
nocześnie ustalono pierwszą opłatę na 
poziomie 25% ceny (ok. 160mln). Na­
stępnym punktem było zajęcie pozytyw­
nego stanowiska w sprawie wymiany 
(regulacji) gruntów (ok. l,6ha) pomiędzy 
Spółdzielnią Mieszkaniową "Lubonian- 
ka" a Miastem. W dalszej części powoła­
no uchwałą Rady dodatkowego członka 
Komisji Inwentaryzacyjnej, pana And­
rzeja Gajdę (nie będącego radnym). Na 
zakończenie w stałych punktach przed­
stawiono sprawozdania z prac komisji 
i sejmiku oraz zadawano pytania. Po­
nadto wysłuchano sprawozdania z poby­
tu delegacji lubońskiej w Holandii.

S E S J E



unonsKiEStr. 6 Grudzień '94

Jak co roku, tak i w tym, Ośrodek Kultury wspólnie z Zarządem 
M iasta zorganizował z okazji Święta Niepodległości uroczystość 
upam iętniającą dzień 11.11.1918 r. (od 4 lat jest to również święto 
Policji, Straży Pożarnej i Straży Miejskiej).

Święto Niepodległości
Sala Historii M iasta przy Ośrodku K ultury prezentowała jedno­

cześnie dwie wystawy. Pierwsza to żelazka z XIX i XX wieku, na której 
zgromadzono około 40 różnego typu eksponatów. Były: parowe, do 
prasowania koronek, francuskie, ciężkie - krawieckie. Prezentowano 
również różne typy ”dusz” , czyli wkładów do żelazek, które służyły 
naszym babciom i mamom do podgrzewania żelazek. D ruga wystawa 
to dorobek Koła Gospodyń Wiejskich w Luboniu. Obydwie ekspozy­
cje zwiedzać można do 25 grudnia.W  trakcie ich otwarcia chór "Białe 
Orły” zaintonował pieśń ” Spod Arheim” , którą śpiewali żołnierze 
gen. Maczka podczas pamiętnej bitwy.

Wszystkim funkcjonariuszom za ich pracę i narażanie własnego 
życia dla naszego bezpieczeństwa podziękowali: Burmistrz M iasta- dr 
Włodzimierz Kaczmarek, członek Zarządu M iasta - Tadeusz Wali- 
czak oraz dyrektor Ośrodka K ultury - Tomasz Pawłowski.

Po części oficjalnej nastąpiło wręczenie gościom laurek wykona­
nych własnoręcznie przez dzieci z Klubu Kolekcjonera i Kółka 
Plastycznego. Potem zaproszono wszystkich na kawę tradycjne rogale 
marcińskie i torty.

J .M .

Coś dla młodzieży!
W wieczór Andrzejkowy byłam 

świadkiem osobliwego wydarzenia, 
które odbyło się w Bibliotece Miejs­
kiej. Dwie nasze koleżanki Paulina 
Matysiak i Joanna Wieloch zapro­
siły nas, swoich rówieśników, na 
eksperymenty teatralne pt.”Na 
ścianie” . Rzecz była o przyjaźni, 
widziana w sposób niekonwencjo­
nalny i ekspresyjny. Za pomocą 
ruchu, dźwięku, światła 
i słowa wyraziły swoje 
odczucia związane 
z przyjaźnią. Chociaż, 
każdy z nas z pewnością 
inaczej to odebrał, ja za­
dałam sobie pytanie:
Czy i co to jest przyjaźń 
? Wieczór zakończył się 
wspólną zabawą.

Teraz tylko od nas zależy, czy 
podobne wieczory zaistnieją jesz­
cze. Młodzież szkól średnich i stu­
diująca ma otwarte pole działania 
zapewnione przez bibliotekę do po­
dobnych eksperymentów twór­
czych. Zapraszamy! (G G)

Eksperyment
Czytelnicy Oddziału dla Dzieci 

i Młodzieży zostali zaproszeni 
przez p. Józefa Ratajczaka na spo­
tkanie w  Teatrze Muzycznym 
z wykonawcami przygotowywa­
nej premiery "Ani z Zielonego 
Wzgórza" (autorem scenariusza 
i piosenek jest p.Ratajczak). Czy­
telnicy lubońscy mają być pierw­

szymi recenzentami te­
go przedstawienia. 
Warunkiem uczestnic­
twa jest przeczytanie 
i znajomość całego cy­
klu "Ani" oraz zgłosze­
nie chęci wzięcia 
udziału do 30 grudnia 
w  Oddziale Dziecię­
cym Biblioteki Miejs­
kiej. W  styczniu osoby 
te spotkają się z pisa­

rzem w  celu omówienia tekstów 
piosenek i uzgodnienia terminu 
następnych spotkań już podczas 
przedstawień w  teatrze. Zaprasza­
my wszystkich miłośników cyklu 
powieści napisanych przez Lucy 
Mond Montgomery "Ania...."

(bib)

Z nieznacznym opóźnieniem 
rozpoczął się w sali Zakładów 
Chemicznych imienia dra Romana 
Maya II Bal Sponsora zorganizo­
wany przez Stowarzyszenie Spo­
łecznego Funduszu "Ludzi Dobrej 
Woli" i Ośrodek Pomocy Społecz­
nej w  Luboniu. A stało się tak za 
sprawą gości, którzy w  wolne od 
pracy Święto Niepodległości po­
zwolili sobie na odrobinę niepun- 
ktualności, nadrabiając to jednak 
wytrwałością - ostatni balowicze 
opuścili "Fosfory" o godz. 6.00 
w  sobotę.

Impreza o charakterze dobro­
czynnym przygotowana została

II miejsce „Benasa z Lubonia”
Znany w Luboniu i Polsce humorysta i satyryk posługujący się biegle 

gwarą poznańską - ”Benas z Lubonia” , czyli Benon Matecki brał udział, 26 
- 27 listopada w dwudniowym, ogólnopolskim konkursie pt. "Śmiechy 
spod Strzechy”, który odbył się w Chodzieży. Organizatorami tego 
spotkania byli: Urząd Wojewódzki w Pile, Chodzieski Dom Kultury. 
Agencja Koncertowa ”Znak” , Wiejska Telewizja ” Flesz” .

Wśród trzynastu wykonawców z różnych województw, właśnie miesz­
kaniec naszego miasta - Benon Matecki zdobył drugą nagrodę - "Srebrny 
ząb uśmiechu” oraz puchar w 'kategorii humorystów.

Publiczność natomiast przyznała mu "złoty ząb uśmiechu” . Benon 
Matecki wystąpił ze swoimi najnowszymi tekstami gwarowymi: ”W 
Krynicy” i "Znowu coś nie wyszło” . Tak to, po raz kolejny, Bcnas 
z Lubonia reprezentuje na zewnątrz nasze miasto.

R. J.

Bliżej do Domu Pogodnej Starości

Tradycyjnie, jak co 
roku Mikołaj nie za­
pomniał o swoich mi­
lusińskich. Tym ra­
zem dzieci z pobliskiej 
miejscowości M odrzę 
wystąpiły z insceniza­
cją teatralną ”Dwa 
sny kota Baltazara” . 
Z zainteresowaniem 
lubońskie dzieci obej­
rzały w bibliotece 
przedstawienie opra­
cowane przez K aroli­
nę Kulę i Izabelę Hop- 
pe. Młodzi aktorzy 
rozbawili widownię 
sprawiając wiele ra­
dości młodszym kole­
żankom i kolegom 
z sąsiedniej gminy.

niemal w  całości ze środków prze­
kazanych nieodpłatnie przez wiele 
firm, które tą drogą włączyły się do 
systematycznie powiększającego 
się łańcucha ludzi dobrej woli. 
Dzięki nim oraz przybyłym na bal 
możliwe będzie zbudowanie 
w  naszym mieście Domu Pogod­
nej Starości - będącego kolejną 
inicjatywą działaczy istniejącego 
niespełna półtora roku Stowarzy­
szenia.

Podobnie jak w  roku ubiegłym 
impreza - prowadzona przez ak­
torów scen poznańskich Andrzeja 
Lajborka i Michała Grudzińskiego 
- rozpoczęła się od uroczystego 
poloneza z pierwszą parą z Klubu 
Tańca "Dziupla" z Poznania, po 
którym prezes SSF "LDW ” W ła­

dysław Ochniak i kierownik 
MOPS Jolanta Pieprzycka wrę­
czyli dyplomy uznania za wspiera­
nie humanitarnych przedsięwzięć 
dla dobra drugiego człowieka 
przedstawicielom najbardziej za­
angażowanych w  tej akcji firm 
: Zakład Poligraficzny (Adam Ga- 
bler), "Andre" (Krystyna Pańczyk 
- Wiszewiecka), "Bemar", "Bog- 
ter"(Bogdan Marchwiak), "Con- 
tex", "Jolex" (Jolanta Talarska), 
"Tęcza" (Małgorzata Sassek), 
"Limaro", "Mogador" (M ałgo­
rzata Fludra i Grażyna Wojtczak), 
"Lubanta", "Modal" (Piotr Urba­
nek i Stefan Ruszkowski), "Wies­
ław Wielicki, Zakład Krawiecki 
Doroty i Krzysztofa Wojewodzi- 
ców, "Hiro", Michał Kalinowski, 
"Modex - K" i "Presto Bis".

Oprócz sponsorów uczestni­
czyli w balu przedstawiciele władz 
miasta w osobach przewodniczą­
cego Rady Miejskiej Zdzisława 
Szafrańskiego, wiceburmistrza 
Marka Bartosza i członka Zarządu 
Miasta (jednocześnie wicepreze­
sa Stowarzyszenia) Mariana Szy­
mańskiego oraz tak znakomici go­
ście jak posłanka na Sejm RP 
Wiesława Ziółkowska i dyrektor 
Wojewódzkiego Zespołu Pomocy 
Społecznej Lidia Wrocińska - Sła­
wska. Obecny był również red. 
Marcin Bajerowicz z "Głosu W iel­
kopolskiego", dziennika patronu­
jącego wszystkim inicjatywom 
działaczy Stowarzyszenia (soleni­
zant otrzymał od organizatorów 
okazały tort).

Znakomita zabawa przerywana 
była aukcją prac plastycznych w y­
konanych specjalnie na tę okazję 
i przekazanych nieodpłatnie przez 
artystów zrzeszonych w Robotni­
czym Stowarzyszeniu Twórców  
Kultury "Grupa na Zamku" 
w  Oświęcimiu. Niektóre z obra­
zów licytowano dwu - a nawet 
trzykrotnie. W  ten sposób jedna 
z prac wzbogaciła konto organi­
zatorów o 10 milionów złotych. 
Nie mniejszym powodzeniem cie­
szyła się loteria okraszona sporą 
dozą humoru ze strony prowadzą­
cych.

Dzięki hojności bawiących się 
przybliżyła się znacznie perspek­
tywa urzeczywistnienia celu, dla 
którego bal zorganizowano.

Rom an Szm yt
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Człowiek kulturalny 
to zdaje się zanika­
jący gatunek?! 

Człowiek kulturalny, 
to przecież człowiek 
z wiedzą o tym, jak istnieć 
między innymi ludźmi.

Człowiek kulturalny, 
to człowiek myślący.

Wielki Platon powie­
dział: ”Myśleć to, co pra­
wdziwe, czuć to, co piękne 
i kochać to, co dobre - 
iv tym jest cel rozumnego 
życia”.

Człowiek kulturalny 
postępuję więc zgodnie 
z maksymami:

- Żyj i daj żyć innym. 
- Nie czyń drugiemu, 

co tobie niemiłe.
- Kochaj bliźniego 

swego, jak siebie samego 
itd.

Do stosowania wyżej 
wymienionych dewiz za­
chęcamy zwłaszcza loka­
torów akustycznych mie­
szkań w "Luboniance” . 
Przecież nie wszyscy chcą 
czy mogą słuchać tej sa­
mej głośnej muzyki, zwła­

szcza nocą. Nie wszyscy też mają 
ochotę i siły na wysłuchiwanie od­
głosów spotkań towarzyskich. 
Prócz ludzi młodych, dobrze sytuo­
wanych, beztroskich są biedni, cho­
rzy i pragnący spokoju. Życie 
w spokojnym mieszkaniu to życie 
znośniejsze. I znów cytat, tym ra­
zem Bertranda Russela, który po­
wiedział: "Życie szczęśliwe, to prze­
de wszystkim ciche życie, gdyż tylko 
w atmosferze spokoju może kwitnąć 
prawdziwa radość”,

Może w związku z nadchodzący­
mi Świętami Bożego Narodzenia 
przemyślimy sobie powyższe i bę­
dziemy mniej egoistyczni, jak na 
ludzi kulturalnych przystało.

Maria

W grudniu mija kolejna rocznica 
Powstania Wielkopolskiego
1918/1919. Znane są zapewne wy­
darzenia z tego okresu opisywane 
szeroko przez literaturę. Dopiszmy 
do tamtych, znanych wydarzeń, 
wiadomości o miejscowych po­
wstańcach pochodzących z Lubo­
nia i Żabikowa. Szperanie wśród 
stert akt zajęło mi sporo czasu. 
Korzystałem w pierwszej kolejności 
z kart weryfikacyjnych znajdują­
cych się w Związku Powstańców 
Wlkp. w Poznaniu. Każda karta 
uczestnika powstania posiada: kró­
tki opis walk, stopnie wojskowe, 
przydziały do pułków, itd. Pełniej­
sze dane do interesujących mnie 
nazwisk otrzymałem dodatkowo 
w archiwach warszawskich.

Jest koniec roku 1918. Wielu po­
wołanych mieszkańców dzisiejszego 
Lubonia znajduje się jeszcze na fron­
tach I  wojny światowej, walcząc 
w obcej sprawie. Nieliczni powracają 
z lazaretów lub są urlopowani z wojs­
ka, inni dezerterują, by nie przelewać 
krwi w obcej armii. Głośno w tym 
czasie mówi się o wystąpieniach 
w Poznaniu. Towarzystwa Niepod­
ległościowe i Rady Robotniczo Żoł­
nierskie wręcz nawołują do podejmo­
wania działań zbrojnych. Walki uli­
czne wybuchają 27 grudnia. Na echu 
wydarzeń w Poznaniu podążają też 
do walki ochotnicy z  Lubonia. W kil­
ka dni później na lubońskim dworcu 
kolejowym powstańcy ostrzeliwują 
i zdobywają pociąg stojący na stacji. 
W tym samym czasie nieznany z na­
zwiska oficer polski, konno udaje się 
do lubońskich fabryk z odezwą do 
robotników, by wstępowali do two­
rzących się ochotniczych oddziałów

spotkania nie tylko przy parafiach 
i nie tylko z "ciekawymi ludźmi” , 
ale także ”wokół ciekawych tema­
tów” .

Pam ięci 
Pow stańców  
W ielkopolskich  
z Lubonia
powstańczych. Bliskość Poznania 
i dogodny dojazd koleją sprawiały, że 
ochotnicy udawali się bezpośrednio 
do biur i punktów werbunkowych 
w Poznaniu. Wspomnienia o tam­
tych wydarzeniach zachowały się 
również wśród wielu rodzinnych 
pamiątek lubonian do dnia dzisiej­
szego. Prześledźmy dzieje jednego 
z uczestników powstania, którym 
jest. nieżyjący już mieszkaniec na-

Fort Kernwerk - styczeń 1919 r.

szego miasta,' pan Józef Kubiak. 
Urodził się w Żabikowie 25 stycznia 
1898 roku, był synem Józefa i Ma­
rii. Jako żołnierz armii pruskiej wal­
czył w I wojnie światowej. Na wieść

0 wydarzeniach poznańskich zgła­
sza się na ochotnika jeszcze w dniu 
rozpoczęcia walk ulicznych - 27 
grudnia. Wcielony zostaje do 
3 kompanii baonu Poznań. Podczas 
trwających w Wielkopolsce walk,
1 kwietnia 1919 roku mianowany 
zostaje na starszego szeregowca 
z przydziałem do fortu Kernwerk 
w Poznaniu, pod dowództwo kapi­
tana saperów Henryka Kocimskie- 
go z Warszawy. Po zwycięstwie Po­
wstania - 2 lipca 1921 roku Józef 
Kubiak zostaje bezterminowo prze­
niesiony do pospolitego ruszenia 
(rezerwy). 27 października 1938 ro­
ku Prezydium Rady Ministrów za 
udział w Powstaniu, nadało mu 
brązowy Krzyż Zasługi. W latach 
międzywojennych Józef Kubiak 
mieszkał w Żabikowie przy ulicy 
Kościuszki 35 i od 1932 roku nale­

żał do koła weteranów Powstania 
Wielkopolskiego w Żabikowie, któ­
rego prezesem był Józef Roszyk.

Ryszard Jaruszkiewicz 
z sekcji historycznej TMML

W bieżącym roku Muzeum Rolnictwa w Szreniawie (kilkanaście km na 
południe od Lubonia) obchodzi jubileusz 30-lecia swojej działalności.

30 LAT MUZEUM ROLNICTWA
Spotkania u św. Jana Bosko

W  salce parafialnej przy para­
fii św. Jana Bosko miało 
miejsce (1 grudnia) kolejne 

spotkanie, w cyklu spotkań z cieka­
wymi ludzimi. Tym razem w zastęp­
stwie zaproszonego pana Jana Neu- 
gebauera, który zachorował, przy­
była jego żona, pani Małgorzata. 
Pani Małgorzata podobnie jak mąż, 
zajmuje się propagowaniem zacho­
wań zgodnych z etyką katolicką. 
Nie opowiadała dużo o sobie. Wiele 
do powiedzenia miała natomiast na 
temat tego, czym się zajmuje. Nie 
będę streszczać wszystkiego, o czym 
rozmawiano, tematów było wicie. 
Powiem tylko, że pani Małgorzata 
jest przewodniczącą stowarzyszenia 
na rzecz naturalnego rodzenia i kar­
mienia piersią. Prowadzi kursy - 
tzw. "szkoły rodzenia” . Wraz z mę­
żem uczestniczy w licznych akcjach 
i prelekcjach na rzecz etyki katolic­
kiej.

Po takim spotkaniu nasuwają się 
refleksje, że warto organizować

Jeden z wątków rozmowy tocz\ 1 
się wokół problemu reprezentacyj- 
ności środowisk katolików świec­
kich na forum społecznym. Jesi 
wiele zagadnień i problemów, na 
które się oburzamy. Mamy preten­
sje, gdy jakieś siły społeczne nie 
reprezentują nas godnie i nie liczą 
się z naszym zdaniem. W tym wszy­
stkim liczymy naiwnie na innych, 
a sami też nie potrafimy zjednoczyć 
się w kręgu danego problemu, sen­
sownie wymienić argumenty, czy 
wreszcie odważnie zaprotestować 
lub na forum publicznym zapropo­
nować.

Mam wrażenie, że katolicy w lo­
kalnych środowiskach, jakim jest 
np. Luboń, których jak sądzę jest 
niemało, chowają się za plecami 
duchownych przedstawicieli Koś­
cioła. Być może demokracja i pro­
cesy powolnie zachodzące w Polsce 
zmienią ten stan rzeczy i o nim 
nasze myślenie, lecz póki co, nabie­
ramy wody w usta i przejmujemy się 
jedynie własnym podwórkiem.

Cezary Bidcrman

Założone we wrześ­
niu 1964 r. Muzeum na­
wiązuje tradycją do ist­
niejącego w latach 1875 
- 1939 w Warszawie 
Muzeum Przemysłu 
i Rolnictwa. Szreniaws-

kic Muzeum swoim merytorycznym zasięgiem objęło obszar całego kraju. 
W 1975 roku uzyskało status Muzeum Narodowego, stając się jedynym tej 
rangi muzeum rolniczym w Polsce. Muzeum posiada już około 14 tysięcy 
eksponatów, z których najciekawsze prezentowane są na kilkunastu 
wystawach stałych w 13 pawilonach oraz w XIX-wiecznym pałacu. 
W Muzeum Rolnictwa możemy obejrzeć m.in. dawne narzędzia rolnicze 
liczące po kilkaset lat, sprzęty wiejskiego gospodarstwa domowego, 
wyposażenie budynków gospodarczych, urządzenia i maszyny do prze­
twórstwa rolno - spożywczego. Znajdują się tu również rozmaite maszyny 
rolnicze /  w tym kilka parowych lokomobilów oraz najstarsze ciągniki/, 
różne pojazdy używane na wsi, a nawet samoloty używane w rolnictwie. 
Na wystawach prezentowane są także liczne fotografie, dokumenty oraz 
obrazy o tematyce wiejskiej. Zbiory muzealne są ciągle powiększane drogą 
zakupów, depozytów oraz darów od instytucji i osób prywatnych. 
Muzeum posiada też własną bibliotekę zawierającą ponad 25 tysięcy 
książek i czasaopism o tematyce rolniczej, oraz archiwum naukowe. 
Szreniawskie Muzeum prowadzi również działalność naukowo - oświato­
wą, dydaktyczną i wydawniczą.

Muzeum Narodowe Rolnictwa i Przemysłu Rolno - Spożywczego 
w Szreniawie serdecznie zaprasza do zwiedzania swoich ekspozycji oraz do 
współpracy w gromadzeniu eksponatów związanych tematycznie ze wsią 
i rolnictwem. (I)
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W przyszłorocznym budżecie miasta przewidziane są środki na 
modernizację i budowę nowych chodników w  mieście. Oczy­
wista jest słuszność tego wydatku. Chciałbym jednak zwrócić 

uwagę na kilka spraw, które można by wziąć pod uwagę przy 
wykonywaniu tych prac.

1. Niezrozumiała dla mnie jest szerokość chodników  i kolejność ich 
wykonywania, zwłaszcza na ulicach mało uczęszczanych, gdyż bywają 
ulice z chodnikami o pięciu i więcej płytekach. Sądzę, że ograniczając 
szerokość tam, gdzie jest zbędna, można tych chodników zbudować 
więcej.

2. Położenie chodników  względem jezdni - często układane są na 
środku pasa, z pozostawieniem wolnego miejsca od strony jezdni i od 
strony płotu. Moim zdaniem utrudnia to rozsądne zagospodarowanie 
obu tych przestrzeni.

3. Przesunięcie 
chodników  bliżej p ło­
tów posesji umożliw i­
łoby stworzenie szer­
szych pasów zieleni od 
strony jezdni, być mo­
że obsadzonych żywo­
płotami (oczywiście 
odpowiednio przyci­
nanymi) i drzewami.
Pozwoliłoby to pod­
nieść estetykę wielu 
ulic, korzystne byłoby 
dla ochrony środowis­
ka i mieszkańców 
(kurz i hałas). Sądzę, 
że argument o utrud­

nieniu parkowania samochodów należy pominąć, gdyż ulice na ogół są 
szerokie, a ruch mały (poza ulicami głównymi) i swobodnie można 
parkować na ulicy.

4. Niszczenie chodników  przez samochody - uważam, że jest 
niedopuszczalne, aby większość położonych chodników po kilku 
miesiącach miała popękane płytki. Oczywiście najwięcej szkody robią 
samochody, zwłaszcza ciężarowe, i to wymaga zdecydowanej inter­
wencji, zarówno Policji i Straży Miejskiej, jak również mieszkańców. 
Przecież wszyscy za to płacimy. Wydaje mi się również, że jakość

układanychpłytekjestzła.Torównież 
wymaga kontroli i interwencji ze stro­
ny Urzędu Miasta jako inwestora.

5. Miejsce do parkowania - upo­
wszechnił się zwyczaj otwierania 
punktów usługowych i sklepów bez 
zabezpieczenia miejsc parkingowych. 
Stwarza to często zagrożenie wypad­
kowe. Uważam, że wymaga to zdecy­
dowanej postawy władz miasta i eg­
zekwowania wypełniania tego obo­
wiązku zarówno od właścicieli no­
wych jak również już istniejących 
sklepów.

6. Rozsądne ustawianie znaków  
drogowych - myślę tutaj o sposobie 
ich ustawiania na chodniku tak, aby 
były bardziej widoczne, nie przeszka­
dzały przechodniom a także, aby 
w  przypadku występowania kilku 
znaków w  jednym miejscu, starać się

je grupować, a nie ustawiać co kilka metrów kolejnych słupków, które 
nie tylko przeszkadają, ale i kosztują.

7. Kosze u liczne, których jest zdecydowanie za mało, są brzydkie 
i nieestetyczne. Z zazdrością oglądam je w sąsiednich gminach, 
z Poznaniem włącznie - gdzie już władze miejskie doszły do wniosku, 
że trzeba mieszkańcom dać szansę na utrzymanie czystości na ulicy, 
ustawiając kosz, najlepiej na stałe przytwierdzony do słupka.

8. Wandalizm ludzi prowadzących prace na terenie swoich posesji 
i przy okazji niszczących chodnik przed domem wymaga energicznej 
interwencji Straży Miejskiej i wyegzekwowania odszkodowania. N ie­
dopuszczalne jest tolerowanie dziur i wyrw przez wiele miesięcy.

Tych kilka uwag piszę w celach ewentualnej dyskusji i  refleksji nad 
efektywnym wykorzystaniem naszych miejskich pieniędzy w jednej 
tylko, na pewno nie najważniejszej, ale bardzo widocznej dziedzinie. 
Zdaję sobie sprawę, że nie wszędzie można zrealizować takie pomysły, 
ale mógłbym wskazać kilka miejsc, gdzie na pewno jest to możliwe. 
Myślę, że starania wielu mieszkańców, którzy sadzą kwiaty i krzewy 
przed swoim domem, a potem troskliwie je pielęgnują, świadczą o tym, 
że warto zmienić niektóre sposoby działania. W o jc ie ch  Dutka

Aktualna nadal lubońska grafika z roku 1952 
- zanim byliśmy miastem

Z espół młodzieży / rocznik 1982 - 83/ Lubońskiego KS-u, bierze 
udział w mistrostwach województwa w klasie trampkarzy młod­
szych grupa II. Kadra zespołu składa się z uczniów SP 2, SP 3, SP 

4 i przedstawia sie następująco: (przy nazwiskach podajemy ilość strzelo­
nych w sezonie bramek): Tomasz Antkowiak, Rafał Baranowski - 2, 
Maciej Białasik, Leszek Błaszczyk, Paweł Cybulski, Kamil Konieczny,

||f)  II miejsce trampkarzy
Adam Kwaśniewski - 6, Maciej Maćkowiak, Damian Michalski - 1, 
Michał Nowakowski, Sławomir Odolanowski, Bogumił Rogowski, Prze­
mysław Solarz - 5, Łukasz Różański - 1, Łukasz Stępkowski, Łukasz 
Witczak, Michał Wieczorek, Wojciech Wysocki, Szymon Zandak - 2, 
Jacek Zaworski, Artur Zaremba, Krzysztof Stefaniak, Mariusz Polak.

Po rundzie jesiennej zespół znajduje się na II miejscu za Sokołem 
Rakoniewice z dorobkiem punktowym 12:4 i stosunku bramkowym 17:5. 
Zespół w rundzie jesiennej osiągnął następujące rezultaty:

KS Polonia Poznań - KS Luboński 1:3 
KS Luboński - SKS 13 IV Poznań 5:0 
Sparta Szamotuły - KS Luboński 1:2 
SKS 13 III Poznań - Luboński KS 0:0 
KS Luboński - Patria Buk 4:0 
KS Luboński - Sokół Rakoniewice 1:2 
Warta III Poznań - KS Luboński 1:0 
KS Luboński - Lipno Stęszew 1:1
Znając ambicję i zaangażowanie zawodników i opiekuna liczymy, że po 

zimowym przygotowaniu i rundzie wiosennej zespół awansuje do Ligi 
trampkarzy czego mu serdecznie życzymy.

Ze sportowym pozdrowieniem. B.J .

Z arząd Miejski Szkolnego 
Związku Sportowego w Lu­
boniu zorganizował mistrzos­

twa Lubonia w biegach przełajo­
wych. Zawody rozegrane zostały 19 
października na stadionie przy ulicy 
Rzecznej. W mistrzostwach nasze­
go miasta startowało aż 390 uczest­
ników w tym 180 dziewcząt i jest to 
rekord luboński. Biegi tradycyjnie 
rozegrano w 4 kategoriach wieko­
wych: osobno dziewczęta i chłopcy 
młodsi kl. V - VI, oraz dziewczęta 
i chłopcy starsi kl. VII - VIII. 
Prowadzono punktację 
indywidualną 
w każdej katc-

< y
~  gorn oraz 

^  łączną punkta- 
cję /  pucharową/ 

osobno dziewcząt i chłop­
ców. Zwycięzcy otrzymali nagrody 
rzeczowe i dyplomy. W szkołach 
pozostały także dyplomy, puchary, 
oraz sprzęt sportowy ufundowany 
przez Zarząd Miasta.

Oto wyniki w poszczególnych ka­
tegoriach :

DZIEWCZĘTA MŁODSZE 
1. Sylwia Bąkowska SP1, 2. Ma­

rta Ruszkowska SP3, 3. Katarzyna 
Borkowska SP4, 4. Anna Kasper- 
czak SP2, 5. Iza Piotrowska SP4,6. 
Aleksandra Wojtkowiak SP 4. 

DZIEWCZĘTA STARSZE 
I. Natalia Jaworska SP 3, 2. 

Magdalena Gensler SP 3, 3. Sylwia 
Pawłowicz SP 2,4. Anna Suchowiak 
SP 4, 5. Małgorzata Stachowiak SP 
t, 6. Agnieszka Michałowska SP 1.

Ogólna punktacja w kategorii 
dziewcząt młodszych :

I. SP4 273 pkt. II. SP 1 - 209 pkt.

III. SP 2 - 149 pkt. IV. SP 3 - 142 
pkt.

Ogólna punktacja w kategorii 
dziewcząt starszych:

I. SP 1 254 pkt. II. SP 3 - 208 pkt.
III. SP 4 - 155 pkt. IV. SP 2 - 148 
pkt.

Łączna punktacja pu­
charowa dziewcząt:

I. SP 1 
463 pkt.

opiekun
mgr Katarzyna 

Pilarska.
U. SP 4 - 428 pkt.

III. SP 3 - 350 pkt.
IV. SP 2 - 297 pkt.

Oto wyniki końcowe w kategorii 
chłopców :

CHŁOPCY MŁODSI
1.Mariusz Polak SP 3, 2.Paweł 

Cybulski SP 2, 3,Oskar Polaczyk 
SP 1, 4.Maciej Maćkowiak SP 2, 
5.Michał Nowakowski SP 2, 6.Mi- 
chał Sówka SP 1.

CHŁOPCY STARSI
1.Mateusz Maćkowiak SP 4, 

2.Krzysztof Osik SP 2, 3.Bartosz 
Wojciechowski SP 4, 4.Zbigniew Su­
chowiak SP 2 ,5.Krzysztof Chmielnik 
SP 1, ó.Mariusz Szymaniak SP 1.

Punktacja chłopców młodszych :
I. SP 2 - 249 pkt. II. SP 1 - 220 pkt.

III. SP 3 -189 pkt. IV. SP 4 -145 pkt.
Punktacja chłopców starszych:
I. SP 1 - 232 pkt. II. SP 4 - 219 pkt. 

III. SP 2 -190 pkt. IV. SP 3 -165 pkt.
Punktacja pucharowa /łączn a/ 

chłopców :
I. SP 1 - 452 pkt. opiekun mgr 

Lech Bartkowiak
II. SP 2 - 439 pkt.
III. SP 4 - 364 pkt.
IV. SP 3 - 354 pkt. B.J.
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Luboński KS - Flota Świnoujście 
2:1 (1:0)

Było to bardzo dobre widowisko 
rozegrane przez obydwa zespoły . LKS 
objął prowadzenie już w 5 min. po 
strzale Wilczyńskiego. Po wyrówna­
niu gości w 65 min., zaczęło się praw­
dziwe oblężenie pod bramką lubo- 
nian. Zawodnicy Floty dwukrotnie 
trafiali w poprzeczkę i słupki. W ostat­
niej minucie piękna kontra LKS-u 
i ponownie Wilczyński zmusza do 
kapitulacji bramkarza Floty. Dramat 
w drużynie gości, szczęśliwe zwycięst­
wo lubonian.

W ostatniej XVII jesiennej kolejce 
LKS gości! w Drezdenku, gdzie z kolei 
kompletnie zawiódł, przegrywając 
z tamtejszym Lubuszaninem 5:0.

Oto skład kadry III-ligo- 
wej w rundzie jesiennej 
94/95 r.

Trener - Ryszard Marcin­
kowski. Zawodnicy : Cza­
chowski, Drożdżyński, Sta­
chowiak, Iszczuk, Nowak, 
Motyliński, Wiórek, Pauksz- 
telo, Rybak, Kubicki, Jarla- 
czyk, Wilczyński, Kwiatko­
wski, Solecki, Starzonek, 
Rozumski, Tomkowiak, Drożdżyńs 
ki, Tylczyński, Białek, Łoboda, Plu 
ciński.

Świąteczny Konkurs LKS-u
1) W jakich klubach grat Ryszard Rybak ?
2) Ilu piłkarzy z obecnej kadry LKS-u grało w I lidze ?
3) Podaj wiek najstarszego i najmłodszego zawodnika Ill-ligowej drużyny.
4) Ilu wychowanków LKS-u, jest w kadrze I zespołu ?
Rozwiązania prosimy przysyłać do 10 stycznia.
Nagrodami są: Monografia 75-lecia PZPN, piłka nożna, monografia 
LKS-u, proporczyk LKS-u.

Z okazji Św iąt Bożego N arodzenia oraz Nowego Roku 
wiele pomyślności i szczęścia życzy Zarząd LKS-u.

Ill-liga

Ogółem Luboński KS odniósł
7 zwycięstw, 5 remisów i 5 meczów 
przegrał. Łupem bramkowym podzie­
lili się : Motyliński, Kubicki i Kwiat­

kowski po 5 bramek, Pauk- 
szteło - 4 (w tym 3 z rzutu 
karnego), Wilczyński - 3, Ry­
bak - 2, Jarlaczyk, Rozumski 
- 1.

Rozegrano w Luboniu 
9 meczów, stosunek punk­
tów 13:5 różnicy bramkowe
20:9.

Na wyjeździe rozegrano
8 meczów, zdobyto punktów 6:10 
i bramek 6:16.

Władysław Szczepaniak

Końcowa tabela 111 ligi wielkopolskiej po rundzie jesiennej sezonu 94/ 95.

j :
ubileusz 40-lecia powstania 
miasta Lubonia, nasunął po­
mysł przedstawienia sylwetek 

ludzi (publikujemy go w formie 
graficznej na następnych stronach), 
którzy zajmowali najwyższe stano­
wiska we władzach administracyj­
nych Lubonia i przez ten fakt, mias­
to nasze tworzyli. Jak dotąd nigdzie

oraz ważniejsze - naszym zdaniem 
- fragmenty z ich życiorysów. Celo­
wo nie poruszamy w materiale tym 
całego tła politycznego i kompeten­
cyjnego oraz wynikających z tego 
konsekwencji. Wiadomo, że miało 
to w niektórych okresach znaczenie 
niebagatelne dla tego, co w Lubo­
niu się dokonywało i tego, co się 
dokonać nie mogło. Ważnym pod­
kreślenia i uświadomienia jest jedy­
nie fakt, że pełna samodzielność 
w wyborze władz lokalnych i kie­
runków rozwoju miasta nastąpiła 
dopiero z chwilą utworzenia samo­
rządów, czyli od 1990 roku.

Spotkania z zainteresowanymi 
osobami i ich rodzinami, zachęciły 
nas do dwóch rzeczy. Po pierwsze, 
z licznych pamiątek osobistych, 
zdjęć, wrażeń, wspomnień i aneg­
dotek powstać może w przyszłości
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str.
9-10

M iej­
sce w 
tabeli

Zespół 11. roze­
granych 
meczów

11.
punktów

Stosunek
bramek

Kolejka, 
w której 

LKS roze­
grał mecz

Wynik
uzyskany

przez
LKS

Strzelcy bramek 
dla LKS

1 Polonia Chodzież 17 25 .r  1 X 1:2 Rozumski
2 Błękitni S targard  Szczeciński 17 22 VS XIV 3:2 Paukszteło 2, Jarlaczyk
3 Kotw ica K ołobrzeg 17 21 32:15 VIII 2:1 K w iatkowski, Wilczyński
4 G w ardia Koszalin 17 20 31:22 VI 2:0 w K ubicki. Rybak
5 Flota Świnoujście 17 20 21:20 XVI 2:1 Wilczyński 2
6 Chemik Police 17 19 22:14 XV 0:2 w
7 Luboński KS 17 19 26:25 - - -
8 Polonia Środa 17 18 22:17 XIII 0:0 w
9 Polonia Jastrow ie 17 18 16:20 XI 2:2 w K ubicki, Paukszteło

10 Ina Goleniów 17 17 15:13 XII 0:0
II W arta Śrem 17 17 18:17 VII 1:1 M otyliński
12 Orzeł Biały Wałcz 17 16 21:25 I 1:1 M otyliński
13 Polonia C o ndor N.T. 17 16 18:24 IV 0:2 w
14 Pogoń 11 Szczecin 17 15 16:24 III 5:1 Kw iatkowski 2, M otyliń-

ski, Paukszteło, Kubicki
15 Celuloza Kostrzyń 17 14 15:24 V 5:0 Kw iatkowski 2, Kubicki

2, Rybak
16 Energetyk Gryfino 17 13 23:20 II 0:6 w
17 Lubuszanin Drezdenko 17 13 15:22 XVII 0:3 w
18 Olimpia Bolplast II 17 3 4:34 IX 2:1 w M otyliński 2

w - mecze rozegrane na wyjeździe

ich nie przedstawiono, a nawet 
o nich nie wspominano. Uzyskanie 
podstawowych informacji sprawia­
ło nam wiele kłopotu. Wbrew ocze­
kiwaniom w archiwum miejskim 
jak i państwowym dane na temat 
interesujących nas osób są szcząt­
kowe. Dotrzeć musieliśmy więc do 
samych zainteresowanych lub ich 
rodzin. Zawarte tutaj informacje, 
szczególnie dotyczące rozwoju mia­
sta, otrzymaliśmy od zainteresowa­
nych i nie potwierdzone są doku­
mentami. Z pewnością wielu spraw 
także brakuje.

W poniższym opracowaniu pra­
gniemy niektórym przypomnieć, 
a innym przedstawić pewne osoby

Dziękujemy sponsorom za nagrody ufundowane dla kibiców, które losowane były w przerwach meczów LKS, 
rozgrywanych na stadionie przy ulicy Rzecznej.

Wśród ofiarodawców znaleźli się:
♦  Stanisław, Eugenia Butkowie - Firma "Anika" LUBOŃ.
♦  Piotr Koperski, Cukiernia - Piekarnia, Poznań, 

plac Spiski 1.
♦  Jacek Wlodarczak - członek Lubońskiego Klubu Spor­

towego.
♦  Anna, Marek Krakowiak sklep "Anna”, Żabikowska 47, 

LUBOŃ.
♦  Hanka, Andrzej Kowalkicwiczowie - sklep ogólnospożyw­

czy HK przy ulicy Kościuszki 45a, LUBOŃ.

♦  Aleksander Matalewski - sklep wielobranżowy "MAT” 
przy ulicy Kościuszki 45, LUBOŃ.

♦  Przemysław, Mariusz Majewscy - ul. Spokojna, LUBOŃ. 
4  Wacław Sikora i Hieronim Kozica - Zakład fryzjerski przy

ul. Niezłomnych, LUBOŃ.
+  Bogdan Urbaniak - sklep "Bodo”, Poznań, 

ul. 28 Czerwca 315.
♦  Janusz Baraniak - PHU "BAJA” Poznań,

Czereśniowa 21.
ZARZĄD LUBOŃSKIEGO KLUBU SPORTOWEGO

opracowanie szersze, w którym 
znajdą się znane powszechnie 
w owych czasach osoby, poczynając 
od zastępców wymienianych osób, 
poprzez różne szczeble hierarchii, 
aż do władz partyjnych Lubonia. 
Po drugie, myślimy, by cofnąć się 
jeszcze bardziej w przeszłość i doko­
nać podobnego opracowania dla 
okresu sprzed 1954 roku - zanim 
Luboń stał się miastem. Przy tej też 
okazji zwracamy się z  prośbą do 
wszystkich, którzy pamiętają wójtów 
żabikowskich, sołtysów Lubonia 
i Lasku lub wiedzą, gdzie informacje 
na ich temat znaleźć można, o kon­
takt z redakcją. Pamiętajmy, że ska­
rbnicą wielu informacji mogą być 
często rodzinne pamiątki. Posiada­
my w domach stare zdjęcia lub różne 
pisma opatrzone datami i podpisami. 
Te drobiazgi mogą pomóc nam od­
tworzyć niektóre interesujące nas fa ­
kty.

Dziękujemy wszystkim instytuc­
jom i osobom, które pomogły nam 
w zdobyciu potrzebnych informa­
cji.

Stanisław Malepszak 
Piotr Paweł Ruszkowski

J L .  Taa...ka ryba!
Z a nami kolejny już rok wędkarskiej przygody. Dla większości kolegów 

pozostanie on wspomnieniem sukcesów lub porażek. Nieliczni tylko czekają 
na pierwsze lody, by wyruszyć z zimową wędką w poszukiwaniu ta....kiej ryby. 

Jakim był sezon 1994? Pytanie to zadaliśmy prezesowi kola PZW "I.ubonianka” 
panu W. Skibińskiemu.

W.S. Miniony sezon musimy uznać za bardzo udany pod względem organizacyj­
ny*" ‘ sPOI'towym. Zrealizowaliśmy wszystkie planowane w kalendarzu imprezy, 
również wyniki sportowe byty niezłe, a to przecież wędkarzy cieszy najbardziej. 
Całoroczna rywalizacja członków naszego koła w imprezach, które były punk­
towane, powodowała, że każdy chciał wypaść dobrze. Nie wszystkim dopisywało 
szczęście i nie zmieścili się na czołowych miejscach.

Z dziennikarskiego obowiązku podajemy, że w poszczególnych grupach pierw­
szych sześć miejsc za sezon 94 zajęli: seniorzy: Andrzej Przybylski, 287 pkt, Jan 
Ławniczak 284 pkt, Tadeusz Nowicki 270 pkt, Zbigniew Mazurczak 267 pkt,

Kazimierz Maciejewski 177 pkt, Roman 
Kujaw a 172 pkt, juniorzy: Piotr Skibiński 
289 pkt, Tomasz Mazurczak 287 pkt, 
Michał Mazurczak 275 pkt, Wojciech 
Ławniczak 271 pkt, Małgorzata Ciesiels­
ka 267 pkt, Jacek Ławniczak 181 pkt. 
Cieszy wysoka pozycja jedynej kobiety, 
która pozostawiła w punktacji za sobą 
wielu mężczyzn.

Wodnik: Dziękuję, życzę do siego 
roku i do zobaczenia nad wodą w 1995r.

UWAGA! Kolo "Lubonianka” zosta­
ło uznane za wzorowo działające w Lubo­
niu. Już dziś zapraszamy na zebranie 
członków kola, które odbędzie się w nie­
dzielę 22 stycznia 1995 roku. Zwycięzcy 
otrzymają nagrody niespodzianki ufundo­
wane przez sponsorów. Ich nazwiska po­
znany po wręczeniu upominków.
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7 października - utworzenie miasta
grudzień
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WŁODZIMIERZ
KACZMAREK

Marian Ulatowski urodził się 10 maja 1920 roku w Poznaniu, w 1 
W czasie wojny wywieziony został do Niemiec na przymusowe ro 
Lubonia i biorą ślub w wirowskim kościele. Mają trzy córki. Jego ź 
Zakładów Przemysłu Ziemniaczanego, gdzie pracował na stanowi* 
Prezydium Miejskiej Rady Narodowej w Luboniu, z której to funkt 
i zdaje egzamin komisyjny, uzyskując tytuł wykwalifikowanego < 
śmiercią przez wiele lat pracował sezonowo w zakładowym ośrod 
Pochowany jest na wirowskim cmentarzu. Wdowa po Marianie L 
porażek.

Stanisław Najdek urodź 
wykształcenie podstawt 
polityczno - wychowaw 
córki. W 1948 r. zostaj 
kursami maturalnymi w 
jako kierownik oddziałi 
podejmuje pracę w lub< 
Wojewódzkiej Rady N 
Narodowej w Luboniu, 
samodzielnego referent, 
Od 1958 do 1970r. był r 
"siedzieć” w papierach. 
Córka i wdowa po Stan

Marian Woszczalski urodził się 14 lipca 1927r. w Kłodawie pow. K 
karierę polityczną syna. Miał bardzo bogaty życiorys i stykał się z w 
hobby to filatelistyka. Zaliczył dwa lata (1946 - 48) Akademii Nauk 
(1963/64). Najpierw, podczas wojny i krótko po, pracował jako 
w szczecińskim Prezydium Wojewódzkiej Rady Narodowej na sl 
w 1953r. z Felicją Parthun z Lubonia (Wielu mieszkańców pamięta z 
do Lubonia i zamieszkują u rodziców żony przy ul. Poniatowskiej 
pracuje przy ochronie roślin w Powiatowej Radzie Narodowej, tam 
przed powołaniem na stanowisko przewodniczącego prezydium M 
do 1969r. 28 kwietnia 196Ir. zostaje wybrany i powołany przez Fi 
Podczas kadencji przechodzi dwa zawały serca. Zawiesza rentę i jt 
etatu w warsztatach szkolnych Zespołu Szkół Gastronomicznych 
Za najważniejsze osiągnięcie w swojej kadencji uważa utwardzenie 
że nie udało się przygotować podobnie ulicy Sobieskiego. Z niez 
baczność egzekutywę partyjną i delegację władz wojewódzkich z J 
Polskiej Partii Robotniczej.

Czesław Dymecki urod: 
cącym odbywa różne ki 
spożywczy i handel int 
w 1955r. ze Stefanią Pyź 
jako starszy inspektor 
Przewodniczącego Miej 
1970) rezygnuje ze wzgl 
grupy. W 1974r. uzupc 
schorowany myśli o w) 
hodowli, przechowywan 
Z  częścią swojej wiedzy 
nazwisko z synem, ktć 
przetwórstwo chrzanu. 
Do osiągnięć w swojej 
Kaściuszki, Mazurka il

Włodzimierz Gawroński urodził się 12 stycznia 1945 roku w lnowi
- Janem Kasprowiczem. Po liceum ogólnokształcącym, które k( 
skierowany zostaje do pracy w lubońskiej SP4, i uczy w niej: histo 
Puszkina, później do mieszkania służbowego przy SP4. Jego hobl
- technicznego w latach 1967 - 1977 w SP2. Mają dwóch synów. 
12 września 1970r. powołany zostaje przez Kazimierza Szczerbala i 
najmłodszym przewodniczącym w ówczesnym województwie). Od roł 
Funkcje tę pełni przez prawie 11 lat do marca 198 lr. W tym czasie ( 
zostaje dyrektorem poznańskiego ZEAS-u (Zespołu Ekonom 
w Puszczykowie i pomaga synowi w prowadzeniu handlu.
Do osiągnięć, które uważa za największe podczas swojej kadencj 
sanitarnej) i wyasfaltowanie 36 kilometrów ulic. Gdy obejmowi 
Poniatowskiego. Odczuwał niedosyt w dziedzinie oświaty (nie uda 
wybuch dekstryny w 1972 roku. Z uroczystych - wręczenie miast

Kazimierz Świderski urodził się 24 marca 1949 roku w Miejskim N 
Ekonomicznego w Pile podejmuje tam w 1968r. pracę w Wielk 
wewnętrznej. Po odbyciu służby wojskowej w Międzyrzeczu, przer 
później przy ul Armii P-ń. Podejmuje pracę w tutejszym WPPZ na i 
do końca marca 1981 r. jest inspektorem do spraw Rad Narodou 
wydziale prawa Uniwersytetu im. A. Mickiewicza. Odbywa kursy > 
radnym MRN w Luboniu. W kwietniu 1981 r. powołany zostaje pr/ 
września 1990r. Z nastaniem samorządów w 1990r. nie kandydował 
w Powszechnym Zakładzie Ubezpieczeń w Poznaniu. Z zainteres 
Wszystkie spośród dokonań miejskich w okresie naczelnikostwa o 
- budowy bloków mieszkaniowych - w rejonie ulic: Sienkiewicza, 
obchody XXX-lecia miasta i odsłonięcie krzyża w Obozie Karno

Włodzimierz Kaczmarek urodził się 13 maja 1944 roku w Stęszcv 
czynszowym przy ul. Kościuszki. Tutaj w latach 1951 - 58 uczęszc 
pozostaje na uczelni i w roku 1976 uzyskuje tytuł doktora z zak 
Mistrzostwach Polski - 1963r. w biegach na 1,5 km) oraz ogródek 
z Lubonia. Mają jednego syna - Jacka. Przed zaangażowaniem su 
pracownikiem naukowo - dydaktycznym na stanowisku adiunkt* 
Lubonia. 5 lipca 1994r. jako jedyny kandydat wybrany zostaje na 

Za najważniejsze osiągnięcie dla Lubonia podczas pełnienia swó 
Urzędu Miejskiego i "obudowanie” jednostkami, które pracują n 
porządku w mieście. Obecnie do najpilniejszych zadań Burmistrz
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i, w biedr ej, wielodzietnej (6), robotniczej rodzinie. Po ukończeniu szkoły podstawowej pracował dorywczo, 
/e roboty Tam poznaje przyszłą żonę Mieczysławę Kałuską z Warszawy. Po wojnie w 1945r przyjeżdżają do 
ego zainteresowaniami były: wędkarstwo i ogródek. Od 1945r. był długoletnim pracownikiem Wielkopolskich 
łowisku magazyniera a następnie suwnicowego. Od 28 grudnia 1954r. do 19 lutego 1958r. jest Przewodniczącym 
funkcji san rezygnuje. Powraca do Zakładów Ziemniaczanych. W czerwcu 1970r. podnosi swoje kwalifikacje 
ego dekslryniarza. Mieszkał w Luboniu najpierw przy ul. Podgórnej, później przy ul. Armii Poznań. Przed 
środku wczasowym w Niechorzu. Po długotrwałej chorobie, na skutek wylewu, zmarł 4 września 1984 roku. 
lie Ulatowskim wspomina, iż mąż w ogóle nie mówił o pracy zawodowej, stąd nie pamięta jego osiągnięć czy

irodził się 9 września 1924 roku w Michorzewie, powiat Nowy Tomyśl, w rodzinie robotniczej. Mając jedynie 
stawowe, w lipcu 1945r. kończy kurs drugiego stopnia dla podoficerów liniowych Milicji Obywatelskiej sekcji 
wawczej. Później pracuje zawodowo w milicji. Żeni się w 1947r. z Marią Andzińską z Puszczykowa. Mają dwie 
ostaje zastępcą komendanta powiatowego MO w Skwierzynie. W 1949r. uzupełnia wykształcenie 3-letnimi 
mii w skwierzyńskim gimnazjum. Po zwolnieniu z milicji przenosi się w 195 lr. do Lubonia na ul. Polną i pracuje 
iziału spcłeczno - administracyjnego w Prezydium Powiatowej Rady Narodowej w Poznaniu. Po dwóch latach 
- lubońskich PZNF na stanowisku referenta kadrowego. W lutym 1958r. zatwierdzony został przez prezydium 
ly Narodowej podpisanej przez Franciszka Szczerbata na - Przewodniczącego Prezydium Miejskiej Rady 
tniu. Odwołany z tej funkcji w kwietniu 1961 r. Powraca do pracy w Zakładach Fosforowych na stanowisko 
:renta kadr. W tym samym roku zamieszkuje z rodziną we własnym domu wybudowanym przy ul. Kwiatowej, 
był radnym MRN w Luboniu. Interesował się ogródkiem, lubił prace domowe i - jak twierdzi żona - uwielbia! 
rach. Zmarł nagle na raka wątroby, 27 września 1992r. w Luboniu. Pochowany jest na wirowskim cmentarzu. 
Stanisławie Najdku nie pamiętają jego dokonań w mieście. Jak twierdzą, bardzo mało mówił o tym w domu.

iw. Koło. Ma młodszego brata. Ojciec był policjantem, co, jak twierdzi miało negatywny wpływ na powojenną 
ię z wieloma osobistościami obecnej i przeszłej polskiej sceny politycznej. Zawsze interesował się polityką a jego 
Mauk Politycznych w Warszawie na wydziale konsulamo - dyplomatycznym i rok prawa na poznańskim UAM 
jako wc ‘ owy - podporucznik przy MON w Lublinie, z którego odszedł w 1949r. Później, do 54r. pracuje 
na stanowisku kierownika wydziału turystyki (zajmował się kontrolą ruchu granicznego). Tam też się żeni 
ięta z  pewnościąpanią Felicję Woszczalską, która była radną prze: 36 lat od 1954 do 1990r.) W 1954r. przybywają 
/skiego. W domu tym mieszkają do dzisiaj. Mają trzy córki. Będąc w Luboniu, Marian Woszczalski najpierw 
, tam organizuje akcje zwalczania stonki ziemniaczanej. Był też kierownikiem lubońskiego kina, a bezpośrednio 
m MRN bacował w przedsiębiorstwie zajmującym się elektryfikacją rolnictwa. Był lubońskim radnym od 61 r. 
ez Franciszka Szczerbata na stanowisko Przewodniczącego Prezydium Miejskiej Rady Narodowej w Luboniu, 
tę i jeszcze trzy lata, do 30 maja 1969r. (81at) jest na tym stanowisku. Pracuje później (do listopada br.) na 1/ 2 
mych w Poznaniu.
:enie (jeszcze nie asfaltem) ulicy Kościuszki, co umożliwiło otwarcie trasy autobusowej na tym odcinku. Żałuje, 
niezwykłych wydarzeń, pamięta humorystyczne, kiedy to komendant lokalnej Straży Pożarnej postawił na 

:h z Janen Szydlakiem na czele. Działo się to w obozie żabikowskim podczas uroczystości obchodów 20-lecia

urodził si? w 1923 roku w Psarach Polskich koło Wrześni, w rodzinie robotniczej. Po Liceum Ogólnokształ- 
ne kursy ‘>d szkolenia oficerskiego po rolnictwo. Właśnie ta dziedzina - rolnictwo oraz związany z tym przemysł 
:1 interesowały go zawsze. Już w 1949r. zakłada w Poznaniu własną firmę przetwórstwa chrzanu. Żeni się 
ą Pyżak / rodzinnej wsi (zm. 1975r.). Mają dwóch synów. Od 1963r. pracuje w Urzędzie Miejskim w Poznaniu 
ktor Raćy Miejskiej. W połowie 1969r. skierowany przez Franciszka Szczerbala do Lubonia na stanowisko 
M iejskie. Rady Narodowej. W międzyczasie przechodzi zawał serca. Po niespełna półtora roku (11 września 
względu ia stan zdrowia z funkcji przewodniczącego MRN. Od tego czasu pozostaje na rencie inwalidzkiej II 

jzupełnia wykształcenie studiami zawodowymi z administracji na wydziale prawa w UAM. Obecnie, choć 
o wydaniu książki na temat pasji swojego życia - chrzanie. Jak twierdzi, jako jedyny w kraju posiadł tajniki 

ywania i przetwórstwa tej cennej rośliny. Jest twórcą technologii i konstruktorem urządzeń do jej przerobu, 
iedzy >'u ten temat chciałby się podzielić. W Luboniu nigdy nie mieszkał. Lubonianom kojarzyć się może to 
i, który ,v latach 60-70 wraz ze wspólnikiem prowadził przy ul. Zielonej przetwórnię spożywczą, w tym 
anu.
/ojej krótkiej lubońskiej karierze zalicza: przebudowę ulic, w tym Poniatowskiego (pierwsze 400mb asfaltu), 
rka itd.

Inowrocławiu, w rodzinie robotniczej. Matka Kazimiera Grzelak spokrewniona była z poetą i dramaturgiem 
>re kończy w rodzinnym mieście, uczy się na dwuletnim Studium Nauczycielskim w Poznaniu. W 1966r.. 
historii, techniki, i wych. obywatelskiego. Tutaj też się przeprowadza w roku 1967 najpierw na pokój przy ul. 
hobby t0 wędkarstwo. Żeni się w r. 1967 z Henryką Bilicką z Inowrocławia, nauczycielką wych. plastyczno 

nów.
bała na stanowisko najpierw Przewodniczącego Prezydium Miejskiej Rady Narodowej (ma wówczas 25 lat i jest 
)d roku 1974, po reformie administracji państwowej (likwidacja powiatów), zostaje Naczelnikiem Miasta Lubonia.
asie (1970 - 1976) kończy wieczorowo studia z tytułem mgra chemii na poznańskim UAM-ie. Później na 4 lata 
momicz*10 Administracyjnego Szkół). Następnie prowadzi działalność rzemieślniczą. Obecnie mieszka

dencji. ta!Cze dzięki szczególnemu zaangażowaniu się inż. Janusza Króla, zalicza: uzbrojenie (bez kanalizacji 
mowa! stanowisko przewodniczącego - jak twierdzi - Luboń miał jedynie 400 mb drogi asfaltowej na ul. 
e udało się rozbudować istniejących i wybudować nowych szkół). Ze zdarzeń tragicznych wspomina pamiętn> 
miastu Przcz premiera Edwarda Babiucha - Krzyża Komandorskiego Orderu Odrodzenia Polski.

cim M łyn^^oj. pilskie w rodzinie robotniczej jako najmłodszy z pięciorga dzieci. Po ukończeniu Technikum 
Wielkopostni Przedsiębiorstwie Przemysłu Ziemniaczanego (WPPZ) na stanowisku inspektora kontroli 
przenosi się w 1979 r. na stałe do Lubonia. Zamieszkuje najpierw w hotelu przy ul. 3 Maja (Świerczewskiego). 
Z na s t a d k u  starszego księgowego. W 1972 roku poślubia Krystynę Łęga ze Smogulec. Od września 1976r. 
odowyct" w Biurze Miejskiej Rady Narodowej w Luboniu. W tym czasie kończy studia administracyjne na 
ursy tu- - samorządu lokalnego, zarządzania i organizacji pracy oraz ekonomiczne. W latach 1972 - 1990 był 
je pr/e/ °Jc"odę Stanisława ( o/.asia na stanowisko Naczelnika Miasta Lubonia, które piastował przez 9 lat, do 
iowal d° ady Miejskiej ani nu stanowisko burmistrza. Obecnie mieszka w "Luboniance" (od 1978r.) i pracuje 
ntcreso'vln Pozostały turysytyka i ogródek.
twa ceft JeiJnakowo. Nie potrafi pogodzić się jednak z faktem niezrealizowania przygotowywanych inwestycji 
/icza, Poniatowskiego i Kościuszki. Wyjątkowymi, uroczystymi wydarzeniami, jakie wspomina, są
Carno * t ^czym  w Żabikowie.

tęszeWe *  rodzinie robotniczej. Rok później z rodzicami przenoszą się do Lubonia i zamieszkują w domu 
;zęs7.c/a Szkoły Podstawowej nr2. Po ukończeniu Akademii Ekonomicznej (AE) w Poznaniu w 1967 roku 
z zakfj*u nauk ekonomicznych. Jego zainteresowania to: sport - piłka nożna i lekkaatletyka (8 miejsce na 
odek. Na Przełomie lat 80 buduje swój dom przy ul. Mordowej. W 1969 roku żeni się z Anielą Wyrzykiewic/ 
em się W<Tp a ność samorządową, przcz 6 lat był wicedyrektorem Instytutu Gospodarki Przestrzennej oraz 
iunkta * AL. Będąc radnym od maja 1990r., wybrany zostaje 20 czerwca przez Radę Miejską - Burmistrzem 
je na d?** kadencję.
a swojd kadencji uważa - stworzenie nowego systemu struktur miejskich, dostosowanie do nowych warunków 
;ują na .I?ecz piasta. Zdecydowanie niezadowolony jest natomiast z małego postępu w szeroko rozumianym 
listrz z8 łCza: kontynuację budowy kanalizacji sanitarnej oraz rozwiązanie problemu odpadów komunalnych.

1954 - 1958
brak danych
(w 1956r. doszło do powstania robotników poznańskich)

brak danych
1958 - 1961

1961 - 1969
- Początek osiedla "Lubonianka” - powstaje pierwsze 6 bloków.
- Powiększenie zakładów "Romet” o wcześniejszą fabrykę budyni ” Lubę” .
- Budowa Szkoły Podstawowej nr4.
- Załatwienie pierwszego dla Lubonia (jedynego w okolicy) wozu asenizacyjnego, co 

dało początek Zakładowi Komunalnemu.
- Przebudowano po raz pierwszy budynek Urzędu Miejskiego.
- Przez tydzień uruchomiono w gmachu Urzędu Miasta podstację Pogotowia 

Ratunkowego zamiast Powiatowej Straży Pożarnej.
- Rozbudowano SP2 o część ze stołówką.
- Zakładano oświetlenie na głównych ulicach i budowano chodniki, dojścia do 

przystanków autobusowych.
- Powstało kino objazdowe.
- Utwardzono kostką betonową (trelinką) odcinek drogi do obozu żabikowskiego.

1969 - 1970
Remont Obozu Żabikowskiego i przeniesienie mieszkających przy obozie rodzin, 
/ baraków do innych mieszkań. (Lista otrzymujących mieszkania w spółdzielni 
"Lubonianka" zatwierdzana była przez Prezydium Miejskiej Radu Narodowej.) 
Uporządkowanie placu Wolności. Utworzenie nowych placówek handlowych. 
Pomoc dla rolnictwa w formie przydziałów na materiały budowlane i rolne. Walka 
/  chuligaństwem poprzez wciągnięcie młodzieży do zajęć pozaszkolnych.

1970 - 1981
- Zainstalowano ok. 1977r. przy ul. Szkolnej najnowocześniejszą
wówczas francuską centralę telefoniczną (druga taka była na targach poznańskich).
- Wyregulowano przebieg ul. Sobieskiego.

Wydano zgodę na budowę kościoła w Lasku.
- Wybudowano Komisariat Policji przy ul. Powstańców Wlkp.
- Zainspirowano budowę Biblioteki Miejskiej.
- Wybudowano stadion sportowy przy ul. Rzecznej i przedszkole w Lasku przy ul. 
Sobieskiego.
- Zrekonstruowano i przebudowano wg projektu Skupina Obóz Kamo - Śledczy 
w Żabikowie.
- Zorganizowano pierwsze ”Dni Lubonia” z udziałem Wiesława Gołasa.

1981 - 1990
- Znaczne powiększenie sieci uzbrojenia podziemnego (wodociągi, kanalizacja 
deszczowa, gazociąg).
- Kontynuacja asfaltowania i oświetlenia ulic.
- Rozbudowa centrali telefonicznej o 500 numerów.
- Budowa trzech pętli autobusowych i targowiska przy ul. Sobieskiego/ Fabryczna.
- Uporządkowanie placu Wolności.
- Budowa kilkudziesięciu sklepów handlowych i usługowych, bazy artykułów 
masowych przy ul. Dworcowej i stacji CPN przy ul. Sobieskiego.
- Budowa SP3, sali gimnastycznej przy SP1.
- Urządzenie przedszkola przy ul. Osiedlowej, podstacji pogotowia ratunkowego 
przy ul. Pułaskiego i żłobka przy ul. Źródlanej.
- Budowa Biblioteki Miejskiej przy ul. Żabikowskiej, Klubu Rolnika przy ul. 
Sobieskiego, budynku inspektoratu PZU przy ul. Powstańców Wlkp. i budynku 
strażnicy OSP.
- Rozbudowa budynku Urzędu Miejskiego.
- Powiększenie cmentarza.
- Rozpoczęcie budowy Przychodni Zdrowia przy pl. Wolności.
- Urządzenie dwóch placówek pocztowych.
- Rozbudowa osiedla "Lubonianka” .

1990 - 1994
Zapoczątkowanie budowy kanalizacji sanitarnej w obszarach zabudowy jedno­
rodzinnej około 1,2 km. Ukończenie budowy SP3. Rozbudowa części dydaktycznej 
oraz obecnie prowadzona budowa sali gimnastycznej SP2. Powstaje projekt nowej 
S/koły nr5 przy ul. Kołłątaja /  Wojska Polskiego. Zakończno budowę Ośrodka 
Zdrowia przy pl. Wolności. Przebudowano (na razie częściowo) skrzyżowanie ulic: 
Żabikowskiej i Kościuszki. Przebudowano przejście dla pieszych pod wiaduktem na 
ul. Powstańców Wlkp. Dokonano znacznego uzbrojenia w wodociągi, gazociągi 
Stworzono warunki do dynamiczniejszego od innych gmin rozwoju telekomunika­
cyjnego (2300 nowych numerów). Przyjęto nowy Plan Ogólny Zagospodarowania 
Przestrzennego i rozpoczęto prace koncepcyjno - projektowe nad przyszłym centrum 
Lubonia.
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Już niedługo, niezabawem,
Polem, lasem, rowem, dołem, 
Przyjdzie Gwiazdor,
"Wgrzeje" w tylelc,
Po czym rozda darów worek.

Ową naszą skromną twórczość, 
dedykujemy na nadchodzące Świę­
ta wszystkim tym, którym się lanie 
zdecydowanie należy i tym grzec/ 
nym, co to nigdy, nigdy... Życzymy 
wiele uśmiechu, oraz uśmiechu,

Z
POWIEWANIEM
ŚWIĄT
także uśmiechu i sporej dawki śmie­
chu. Niech się papy śmieją, niech 
puchną ze śmiechu i zrywają boki. 
szczególnie tym, którzy powodów 
do śmiechu nie mają w nadmiarze. 
Nie jesteście sami. Trzeba tylko 
rozejrzeć się dokoła i otworzyć na 
ludzi. Cóż innego nam pozostaje? 
Tu mówi ŻAK, który ze śmiechu się 
narodził, ze śmiechu żyje, a w końcu 
umrze ze śmiechu (prawdopodob­
nie pęknie lub się udławi).

Ni; . 1 . / 1, .c u 1 1 t w c L i k i m i  /cslw iw cn u im i. r.iiikm g.n m . iia .im i. 
podsumowaniami, zespołami tabel i wykresów postanowiliśmy i my, Banda 
ŻAK-owska, popełnić Pierwszy Klubowy Ranking Osobistości Ważnych I Mniej 
Ważnych (PKROWIMW). Ze względu na małość a niedostatek informacji 
o naszych klubowiczach umieszczamy pewne elementy zdobnicze, mające na celu 
wypełnienie miejsca naokoło tego bezsensownego skądinąd przedsięwzięcia. 
Życzymy udanych tych, no, a zresztą..!

1 Stary Józef na przełomie lis­
topad/ grudzień. Widzimy gu­
stowny kapelusik-melonik, 
sportową marynarkę, walizecz­
kę typu SAM-SE-NITUJ oraz 
papcie wyjściowe. Wszystko 
z naturalnych włókien, oczywi­
ście oprócz ohydnego krawata 
z włókien sztucznych, z plas­
tiku, a tak w ogóle to z Taj­
wanu.

2 Tutaj smukłą sylwetkę naszego 
Józia podkreślają gatki kąpie­
lowe i nieodłączny aparat foto­
graficzny SMENA, bezna­
dziejny w obsłudze i eksploata­
cji.

3 A o Starym Jaszczurze słuch 
zaginął. Zostało tylko zdjęcie 
wątpliwej jakości.

Z nieoficjalnych źródeł dowiedzie- 
iśmy się, że mianowicie gdzieś w oko- 
icach nowo powstającego sklepu na 

i u ku ulicy Żabikowskiej koło krzyża 
rzekomo, podobno, przypuszczalnie, 
prawdopodobnie, gdzieś pod butika­
mi ma się znajdować jakiś niewiado­
mego pochodzenia gazociąg. Tak wy- 

ika z planów. Jeżeli to prawda, to 
ikt ów urąga wszelkim zasadom i no­
mom bezpieczeństwa. Jak dowiedzi­
emy się z bardziej oficjalnych źródeł, 

niedawno w okolicach pawilonów 
handlowych prowadzone były za po­
mocą koparki zmasowane poszukiwa­
nia rury gazociągowej. Rezultaty 
opłakane, czyli żadne (słownie: żad­
ne). Z tego wywnioskowaliśmy (jako 
że skorzy jesteśmy do wyciągania wie­
lu daleko idących wniosków), że złoś­
liwy gazociąg, który się był złośliwie 
dziwnym zrządzeniem losu gdzieś za­
podział, niniejszym został uznany za 
zaginiony. Kto by widział zaginione­
go, zobowiązany jest niezwłocznie (to 
znaczy niekoniecznie natychmiast, ale 
bez zbędnej zwłoki) powiadomić naj­
bliższy posterunek policji.

Friedrich von Salceson

Biegł jak oszalały. Była godzina siódma trzydzieści. Strugi deszczu zalewały mu 
twarz. Czarny, smolisty dym z rury wydechowej umykającego pojazdu gryzł w oczy, 
niemiłosiernie drażnił gardło i nozdrza. Spod butów bryzgały strugi błotnistej wody.

Mobilizując resztki sił, wykonał ostatni skok. Końce paznokci zachrobotały 
o zabłoconą, przeżartą rdzą stal karoserii. Prawie sięgał poręczy. Wtedy usłyszał syk 
sprężanego powietrza i drzwi zamknęły mu się przed nosem. I stęknięcie silnika, który 
biczowany nagłą dawką oleju napędowego gwałtownie szarpnął sześciotonowym 
czterokołowcem. Z rury bluznęła kompozycja spalin i nie spalonego oleju. W jednym

momencie poczuł dławiący odór i to, że czub­
kiem buta zaczepia o wystającą krawędź płyty 
chodnikowej. Uświadomił sobie, że ziemia wy­
ślizguje mu się spod nóg. W chwilę potem zbratał 
się z mazistą warstwą liści i błota.

Unosząc twarz, rzucił ostatnie, rozpaczliwe 
spojrzenie na znikający we mgle wehikuł. I wte­

dy odniósł wrażenie, że z okienka kierowcy ukazała się ręka w powszechnie znanym 
geście lekceważenia i pogardy. Poczuł na twarzy wrzątek wściekłości. Zmełł w ustach 
przekleństwo tak straszliwe, że sam się przeraził. Jedyne, co mu pozostało, to uczucie 
bezradności, a w zaciśniętej pięści zielony bilet o przerażającym i druzgocącym 
nominale 10.000 złotych i napisem ”Trans-lub”.

Święcisław Wędzidło

KOMU
FIGĘ?

powyższych na 
artyleryjski,

proponujemy chwilowo ograniczyć się 
do ogryzania barier przez zainteresowa­
nych. Proszę jednak zważyć na wyjąt­
kowo odporną powłokę wysoce odporna 
na tego typu zabiegi natury gastronomi-

■b  m, | b |  ■, | k i#  a i i  i a  cznej, mogące zakon- 
D A K I t K f t U W U  czyć pełną niespodzia­

nek wizytą na oddziale

Na prośbę Lubońskiego Klubu Miło­
śników Czołgu Sherman odpowiadamy 
uprzejmie, że proponowane manewry na 
ul. Żabikowskiej z wykorzystaniem no­
wych barier w celu pomiaru wytrzymało-
NC'i
ostrzał 
ostrza! rakietowy i pró­
by mechaniczno - termiczne (z wykorzys- 
uiniem pocisków napalmowych i bezpo- 
M edniego najazdu) nie będą się chwilowo 
mogły odbyć. Bowiem mimo, iż nie ma 
wątpliwości, że bariery wytrzymają, zwa­
żywszy na solidność wykonania, wszel­
kie próby bojowe (włącznie z eksplozją 
bomby atomowej w kiosku na rogu), ze 
względu jednak na szeroko rozumianą 
iroskę o bezpieczeństwo przechodniów

chirurgii szczękowej. Ostrzegamy jedno­
cześnie, że może się to też zakończyć 
gwałtowną reakcją służb miejskich (o- 
czywiście odpowiednio do możliwości 
owych służb, która to odpowiedniość 
pozbawia wyrażenie "gwałtowna reak­
cja” znakomitej większości swego zna­
czenia).

Konstanty Kociołko

N ie  r z u c im  Ż A K -a . s k ą d  n a s z  r ó d .  
N ie  d a m y  p o g n i e ś ć  s t r o n y !
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ROZKŁAD JAZDY AUTO BUSÓ W  

KO M UNIKACJI MIEJSKIEJ „TRANSLUB"  
W AŻNY OD 1 GRUDNIA

N o w e  lin ie  a u to b u s o w e
1 grudnia uruchomione zostają dwie linie autobusowe:
— „L2" - na odcinku Lasek - Dębiec pętla (bilety „A" za 5000 zt, ulgowe 2500 zl).
—  „L3" - na trasie Lasek - Poznań centrum najkrótszą trasą, tj. ul. Dolna Wilda z pominięciem pętli 

dębieckiej (bilety „C" za 10000 zt, ulgowe 5000 zt).
W związku z oddaniem do użytku odcinka ulicy Dolna Wilda przedsiębiorstwo „Translub" korzysta 

z możliwości skrócenia czasu przejazdu z Lubonia do centrum Poznania o około 7-8 min. We wrześniowym 
numerze „WL" zapowiadaliśmy wprowadzenie ewentualnych zmian. Przyjęte wstępnie przez mieszkańców 
propozycje spotkały się z uznaniem wypowiedzianym w ankiecie publikowanej przez „Wieści Lubońskie". 
Układając nowy rozkład „Translub" uwzględnił pewne sugestie zaproponowane przez mieszkańców. 

Życzymy przyjemnej podróży!
Wszelkie uwagi prosimy kierować na adres: Przedsiębiorstwo Transportowe „Translub" spółka z o.o. 

62-030 Luboń, ul. Przemysłowa 1 3 / 1 5 ,  tel. 130-129.

I. Godziny odjazdu z Lasku linii L2 w  dni robocze

l i n i e  / g o d z i n y  I 4 5 6 7 8 9 1 0 11 1 2 1 3 1 4 1 5 1 6 1 7 1 8 1 9 2 0 2 1 2 2 2 3
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II. Godziny odjazdu z Dębca linii L2 w  dni robocze

l i n i e  / g o d z i n y  I 4 5 6 7 8 9 1 0 1 1 1 2 1 3 1 4 1 5 1 6 1 7 1 8 1 9 2 0 2 1 2 2 2 3
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2 5 0 5

III. Godziny odjazdu z Lasku linii L3 w  dni robocze

l i n i e  / g o d z i n y 4 5 6 7 8 9 1 0 1 1 1 2 1 3 1 4 1 5 1 6 1 7 1 8 1 9 2 0 2 1 2 2 2 3
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IV. Godziny odjazdu z Poznania linii L3 w  dni robocze

l i n i e  / g o d z i n y  | 4 5 6 7 8 9 1 0 1 1 1 2 1 3 1 4 1 5 1 6 1 7 1 8 1 9 2 0 2 1 2 2 2 3

I  o  | f 2 5 2 5 3 0 0 0 1 0 5 5 0 0 0 5 1 0 1 5 2 0 3 0 3 0 3 0 4 5 4 5 4 5

f i | 5 5 5 5 3 5 5 0 3 5 4 0 4 5 5 0

V. Godziny odjazdu z Lasku linii L2 w  soboty

l i n i e  / g o d z i n y 4 5 6 7 8 9 1 0 1 1 1 2 1 3 1 4 1 5 1 6 1 7 1 8 1 9 2 0 2 1 2 2 2 3

L2 f 1 5 1 5 1 5 1 5 0 0

5 5

4 5 3 0 1 5 0 0

4 5

3 0 2 0 2 0 2 0 2 0 0 0 0 0 0 0 0 5

4 5
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Biblioteka Miejska Oddział dla Dzieci i Młodzieży z a p r a s z a : P ł o m y c z e k  w  b i b l i o t e c e !
N a  g r y  i  z a b a w y

P o n ied z ia łk i &  ^ Sympatyków tego popularnego
12.00 - 13.30 - zajęc ia  b ib lio teczn e , k o n k u rsy , g ry  s to lik o w e  
13.30 - 15.00 - film y, b a jk i, p rzeźrocza . czasopisma dziecięcego

W torki informujemy, że od listopada
12.00 - 13.00 - sp o tk a n ia  z m iło śn ik a m i b ib lio tek i (p rzy jm u jem y  c h ę tn y c h  do  ko ła)
13.00 - 14.30 - film można je kupić
U w a g a  K on k u rs !!! w Oddziale dla Dzieci.
T em aty : ”W b ib lio tec e ” , ”J a k  zm ien ić  k ra jo b ra z  L u b o n ia ” ,” M arzę  o ty m , ab y  w  L u b o n iu  w y b u d o w an o  

- n p . o b iek ty  sp o rto w e , k u l tu ra ln o  - o św ia tow e, - p rz e d s ta w  p ro jek t.
P ro sim y  p odać : im ię  i  n a zw isk o , w iek , d o k ła d n y  adres.

Okazja! Cena niższa 

niż w kioskach "Ruchu”T erm in  o d d a w a n ia  p rac do 30 g ru d n ia  1994r.

INFO RM ATO R LU BO Ń SK I
4  URZĄD MIEJSKI W  LUBONIU

pl. Wolności 2 
tel. 130-011
czynny pn. 8.00 - 16.00, 
od wt. do pt. 7.15 - 15.00. 
oraz w sobotę 7 stycznia 
w godz. 8.00 - 12.00.

4  Burm istrz Lubonia
dr Włodzimierz Kaczmarek 
tel. 130-141

4  Rada Miejska Lubonia
przewodniczący
dr Zdzisław Szafrański
dyżury radnych w pon. 16-18
tel. 130-011, w. 226 lub 131 -916 (po
południu).

4  POGOTOWIE RATUNKOW E
ul. Pułaskiego 15 
tel. 130-999

4  KO M ISARIAT POLICJI
ul. Powstańców Wlkp. 34 
tel. 130-997 lub 130-342

4  STRAŻ M IEJSKA
pl. Wolności 2
tel. 130-011, w. 224 lub 139-091

4  POSTERUNEK  
ENERGETYCZNY
ul. Fabryczna 2 
tel. 130-302

4  STRAŻ POŻARNA
ul. Zabikowska 36 
tel 130-998

4  LUBOŃSKI OŚRODEK  
KULTURY
ul. Armii Poznań 51 a 
tel. 130-581, w. 373 
czynny: pn. - czw. 1 0 - 1 8  
pt., so . 12 - 20

4  DO M  KULTURY ROLNIKA
ul. Sobieskiego 97 
tel. 130-072 
codziennie: 10 - 18.30 
Sala Historii M iasta  
pn. - pt. 10-14, so. 10-13

4  BIBLIOTEKA MIEJSKA
ul. Zabikowska 42 
tel. 130-972
czynna: pn., śr., pt. 12.00- 18.30; 
wt., czw. 10.00 15.00

Redakcja "W ieści Lubońskich" 
dyżury redakcyjne: środy 13.00-15.00 
i piątki 16.00-18.00 
ogłoszenia i reklamy przyjmujemy 
w godzinach otwarcia biblioteki.

4  M IEJSKI OŚRODEK  
POM O CY SPOŁECZNEJ
ul. Okrzei 65 
tel. 131-939

4  PRZYCHODNIE
Dziecięca przy ul. C. Ratajskiego, tel. 
130-691
Ogólna dla dorosłych przy ul. Okrzei 
65, tel. 130-362
Ogólna przy ul. Poniatowskiego 20, 
tel. 130-901

4  APTEKI
pl. Wolności 6
tel. 130-282 
czynna 8.00 - 19.00, 
w soboty 8.00 - 13.00. 
ul. Zabikowska 62 (paw ilon ) 
czynna 8.00 - 19.00, 
w soboty 8.00 - 13.00.

4  POCZTY 
Luboń 1
ul. Zabikowska 62 
tel. 130-366
czynna pn. - pt. 8.00 - 18.00 oraz 
wszystkie soboty miesiąca 
8.00 - 14.00.
Luboń 3
ul. Poniatowskiego 3 
tel. 130-233
czynna pn. - pt. 8.00 - 18.00 oraz 
w soboty robocze 8.00 - 15.00. 
Luboń 4
ul. Sobieskiego 97 
tel. 130-382

czynna pn. - pt. 8.00 - 18.00 oraz 
w soboty 15 i 29 X, 5 XI, 3 i 17 XII 
8.00 - 15.00.

4  BIURO NAPRAW  
TELEFONÓW  
pl. Wolności 6 
tel. 130-004 

4  SPÓŁDZIELNIA  
M IESZKANIO W A  
ul. Zabikowska 62 
tel.130-171

4  M IEJSKA KO M U NIKACJA  
AUTOBUSO W A
Spółka z o.o. "Translub" 
ul. Przemysłowa 13 
tel. 130-145
Całodobowa informacja autobusowa 
tel. 530-940

4  STACJA PKP LUBOŃ
ul. Dworcowa 
tel.130-431

„WIEŚCI LUBOŃSKIE" — Niezależny miesięcznik mieszkańców. WYDAWCA: Biblioteka Miejska w Luboniu. ADRES: 62-031 Luboń, ul. Zabikowska 42 (Biblioteka). 
Tel. 130-972. Red. nacz. Piotr Paweł Ruszkowski, społeczne kolegium redakcyjne, Cezary Biderman, Wojciech Dutka, Eugeniusz Kowalski, Tomek Linkiewicz, 
Stanisław Maleprzak, Paweł Nowaczyk (rysunki), Elżbieta Stefaniak, Władysław Szczepaniak. Pismo wspierane finansowo z budżetu miasta.
SKŁAD: Comtext, Poznań, ul. Junikowska 33, tel. /fax (061) 689-464

Redakcja zastrzega sobie prawo skracania i adiustacji tekstów.
Ogłoszenia i reklamy przyjmujemy w  godzinach otwarcia biblioteki, za ich treść nie odpowiadamy



Polski Związek Emerytów Rencistów i Inwalidów w Luboniu 
Kolo nr 61, życzy wszystkim Emerytom, Rencistom z okazji Świąt 
Bożego Narodzenia, zdrowych spokojnych Świąt, oraz szczęśliwego 
Nowego Roku!

Uwaga: Przyjmujemy nowych członków, oraz wydajemy ulgowe 
bilety kolejowe w każdy wtorek od godz. 12.00 - 14.00, w Spółdzielni 
Mieszkaniowej Lubonianka, ul. Żabikowska 62.

Zarząd Koła składa też wszystkim ofiarodawcom serdeczne po­
dziękowanie za udzieloną pomoc a szczególnie: Burmistrowi Miasta 
Lubonia p. Kaczmarkowi, p. Mielcarkowi, p. Ochniakowi. p. Butka, p. 
Krzyżańskiemu, p. Górniaczykowi, p. Mazurkowi.

Bogumiła Koźlik

U w a g a !
Przypominamy, że powołana spośród mieszkańców Lubonia w 1982 

roku Terenowa Formacja OBRONY CYWILNEJ, uzupełniana do 
1990 roku - zostaje rozwiązana.

W związku z tym Miejski Inspektor Obrony Cywilnej Lubonia prosi 
wszystkich mieszkańców, którzy posiadają przydziały organizacyjno 
- mobilizacyjne do formacji obrony cywilnej o ich zwrot do Urzędu 
Miejskiego. Przydziały te są przyjmowane w punkcie informacyjnym 
w holu Urzędu do 20 grudnia 1994 roku.

SKLEP
ARTYKUŁÓW 

INSTALACYJNYCH
L u b o ń

u l. S ik o r s k ie g o  
p a w . 3

życzy Klientom
Wesołych Świąt 

oraz
pomyślności 

w Nowym Roku
( 112)

projekty indywidualne 
i typowe

ta nadzory budowlane 
i kierownictwo robót 

ta  adaptacje projektów 
ta zbieranie niezbędnych 

dokumentów 
ta wybór wykonawców 
ta oraz geodezyjnych 

zapisów notarialnych 
i podziałów

Luboń
ul. Agrestowa 1

(przy Szkolnej)

'/ / / / / / *  - - - - - -

UWAGA!
BEZPŁATNIE UDZIELAM 

WSZELKICH PORAD 
BUDOWLANYCH

(024)
v .v .v .v .% v .v .v

CHCESZ ZAROBIĆ?
Z g ło ś  s ię  do r e d a k c j i  
„ W ie ś c i  L u b o ń s k ic h ” !

P o s z u k u je m y  
a k w iz y to r ó w  r e k la m

Z A K Ł A D
Produkcyjno-Ushigowo-Handlowy - s.c.
Leszek Orlik - Piotr Skrzypczak
62-031 Luboń, ul. Kościuszki 84 

tel. (061) 131-296

Piece C.O. na miał
- automatycznie 

sterowane
- 36 godzin bez obsługi 
Piece węglowe 
Montaż pomp C.O.
Prace ślusarsko- 
spawalnicze
Garaże blaszane

pn.-pt. 12.00 do 20.00 
sob. 10.00 do 15.00

1052)

MEBLE t a p i c e r o w a n e
sprzedaż

Przyjm owanie zamówień 
bardzo dogodne raty, bez oprocentowania, 

bez żyrantów
Luboń, ul. gen. Sikorskiego 6

pn.-pt. I I 00 - 1700
____________soboty 10°° - 13°°____________

W AL D R Ó B
Luboń, ul. Sobieskiego 95; te l. 131-841 

P O L E C A :
sze ro k i a so r ty m e n t m ięs, pod robów  i w ęd lin  / f  C ' \ \  Ż 
specja lność : in d y k i, k u ry  roso łow e, j i i  /  '• ''i;

g a rm a ż e rk a  d rob iow a 
P rz y jm u je m y  zam ó w ien ia  n a  u roczysto śc i

ZAPRASZAMY DO NASZEGO SKLEPU
Wtorek - Piątek 900 - 1700; Sobota 900 - 1400 ( 0 M )

OPONY SERWIS
Luboń ul. Ks. S tre ic h a  23

sprzedaż - naprawa - wyważanie
pn.-pt. 800 - 1600; sob. 800 - 1300

Z a p r a s z a m y (084)
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O G Ł O S Z E N IA  D R O B N E

♦  Zakład Szklarski. Usługi u klienta 
w domu i w warsztacie. Luboń, ul. 
Mazurka 8, teł. 131-631. (006)

♦  Pomieszczenie do wynajęcia 50 m2
- 100 m2, tel. 131-631. (007)

♦  Trzyosobowy Zespól Muzyczny 
na każda okazję, tel. 133-381. 
(018)

♦  Zakład TV Luboń, ul. Kościuszki 
41. Naprawa - przestrajanie tele­
wizorów na PAL. Gwarancja! Tel. 
131-348. (021)

♦  Szybko, tanio i solidnie wykonuję 
usługi tapicerskie. Luboń, ul. Ja­
giełły 12a, codziennie od 16.00
- 20.00. (024)

♦  Dobry Zespół Muzyczny - zaba­
wy, wesela. Strojenie pianin i for­
tepianów. Tel.130-367. (041)

♦  Malowanie i tapetowanie - tanio 
na rachunek, tel. 130-367. (042)

♦  Rynny PCV, siatka ogrodzeniowa 
powlekana folią, gwoździe. Lu­
boń, ul. Powstańców Wlkp. 9, tel. 
130-033 (048)

♦  Zespól Muzyczny ”Tiger - Dan- 
ce”. Wesela, zabawy, muzyka na 
życzenie, tel. 130-720. (151)

♦  Anteny wzmacniacze, osprzęt. 
Produkcja i sprzedaż PPHU ”Sco- 
rpio”. Luboń, ul. Żabikowska 62 
blok ”J”, godz. 10.00 -18.00. (164)

♦  Przeróbki wszelkich instalacji sa­
nitarnych oraz nowe, tel. 103-998 
wieczorem. Możliwość wystawie­
nia rachunku. (167)

♦  Sprzedam zamrażarkę trzyszufla- 
dkową w bardzo dobrym stanie, 
tel. 131-686. (187)

♦  Naprawa sprzętu gospodarstwa 
domowego, wirówek i pralek wir­
nikowych. Luboń, ul. Fabryczna 
50, koło CPN-u. (189)

♦  Zespół muzyczny "Anpiro” Wese­
la, zabawy, sylwester, tel. 131-012, 
Luboń, ul. Poniatowskiego 8. 
(194)

♦  Instalator- Junkersy, tel. 104-458. 
(199)

♦  Zamienię mieszkanie własnościo­
we lub kupię domek do 40 min, tel. 
104-257. (211)

♦  Usługi budowlane, remonty, fliski, 
tel. 103-110 (214)

♦  Tanio sprzedam projekt typowy 
domku jednorodzinnego. Wiado­
mość w Bibliotece. (215)

♦  Prowadzenie księgowości, tel. 
104-413 (216)

♦  Kupię mieszkanie własnościowe, 
dwupokojowe, tel. 102-172 (217)

♦  Sprzedam segment ze stołem sa- 
mozamykalnym, spacerówkę dla 
bliźniąt, tel. 103-326 (218)

♦  Sprzedam tapczan 1-osobowy, 
szafę ubraniową, półki, względnie 
zabawki, tel. 103-326 (219)

♦  Zdecydowanie kupię mieszkanie 
1-2 pokojowe, tel. 136-397 (220)

♦  Kupię lub wydzierżawię działkę 
budowlaną, może być z zabudo­
wą. tel. 131-153 między 7.00-8.00 
rano (221)

♦  Kupię fotelik dziecięcy samocho­
dowy, używany, tel. 103-647 (222)

♦  Sprzedam tapczan 1-osobowy, tel. 
130-647 (223)

♦  Sprzedam części do nysy: drzwi, 
szyba przednia, skrzynia biegów, 
serwo z pompą i inne części, Lu­
boń ul. Kopernika 22 a (224)

♦  Sprzedam okna używane l,86m 
szerokość, l,55m wysokość, Lu­
boń ul. I. Krasickiego 20 (225)

♦  Udostępnię teren pod garaże przy 
ul. Kościuszki, tel. 659-576 (226)

♦  Sprzedam pomieszczenie (kiosk) 
17m2 na dowolną działalność gos­
podarczą, Luboń ul. Wojska Pol­
skiego 138 (227)

♦  Kupię duży zegar szafowy, tel. 
130-368 (228)

♦  Sprzedam organy z zasilaczem i na 
baterie oraz wózek dziecięcy, tel. 
130-657 (229)

♦  Panią z ulicy Okrzei, która za­
trzymała zagubionego psa - ow­
czarka niemieckiego (wilczka) 
z blizną pod prawym okiem - pro­
szę o skontaktowanie się telefoni­
czne pod numerem 131-858 lub 
pozostawienie wiadomości w skle­
pie spożywczym przy ul. ks. Strei- 
cha.

♦  Sprzedaż obornika bydlęcego, Lu­
boń ul. Sobieskiego 96 (230)

♦  Sprzedam suknię ślubną, Cena do 
uzgodnienia, tel. 103-514 (231)

♦  Kupię wieloczynnościową maszy­
nę do szycia, tel. 52-69-79.

♦  Kupię działkę w Luboniu lub oko­
licy 500 - 1500m2. Wysoccy, ul. 
1 Maja 22, tel. 139-051.

♦  Masz problem z wyborem prezen­
tu! Wstąp do Mini-księgarni, ul. 
Żabikowska 42 (biblioteka)

PRACA
♦  Przyjmę ucznia w zawodzie bla­

charza i lakiernika samochodowe­
go, tel. 139-051. (212)

♦  Przyjmę lakiernika samodzielnego 
lub dobrze przygotowującego do 
lakierowania (po wypadkach), tel. 
139-051 (213)

CHCESZ COŚ SPRZEDAĆ -
KUPIĆ, CZEGOŚ POSZUKUJESZ, 

SKORZYSTAJ Z OGŁOSZEŃ 
DROBNYCH. JEDNO SŁOWO 

TYLKO 1500 ZŁ!!!
UWAGA! OGŁOSZENIA 
O PRACĘ - DARMOWE.

IN F O R M U JE M Y !
Zespól "Wieści Lubońskich” bierze udział w turnieju koszykówki 

dziennikarzy na rzecz pomocy dzieciom z domów dziecka, który odbywa 
się w dniach 17-18 grudnia br. (sobota - niedziela) w Zespole Szkół 
Mechanicznych, przy ul. 28 Czerwca 1958r. nr 352/ 360.

Poszukujemy też sponsorów tej szlachetnej akcji, którzy po wpłaceniu 
co najmniej 100 tysięcy złotych na w /w  cel umieszczeni zostaną na 
publikowanej przez biorących udział w turnieju liście sponsorów.

Lista uczestniczących drużyn w zabawie była otwarta do 12 grudnia. 
Zawiera ona osiem bojowo nastawionych zespołów: "Gazeta Poznańska”, 
"Dziennik Poznański”, "Ekspres Poznański”, "Poznaniak”, "Wieści 
Lubońskie”, "RMI FM”, "Radio Afera”, oraz organizatorzy - "Radio 
Winogrady”.

Zapraszamy do kibicowania!
Artur UUrich

Uwaga! Byli więźniowie polityczni Wronek i Rawicza lat 1945-1956!
Związek Więźniów Politycznych Okresu Stalinowskiego Oddział 

Wielkopolska organizuje w drugiej połowie maja 1995 roku II Ogól­
nopolski Zjazd byłych więźniów politycznych Wronek i Rawicza. Osoby 
zainteresowane proszone są o kontakt z redakcją ” Wieści Lubońskich” 
oraz o pisemne zgłoszenie uczestnictwa w terminie do 31 stycznia 1995 
roku przesianego na adres:

Związek Więźniów Politycznych Okresu Stalinowskiego Oddział 
Wielkopolska, Aleja Niepodległości 1 6 /18 , 61-713 Poznań.

Przy zgłoszeniu należy podać: imię, nazwisko, adres zamieszkania, 
numer telefonu, określić miejsce spotkania (Rawicz lub Wronki) oraz 
dokonać wpłaty wpisowego w wysokości 50.000 złotych na konto PKO 
BP / /  O Poznań 63513-10399-132.

Osoby, które spełnią powyższe warunki, otrzymają oficjalne za­
proszenie oraz program spotkania.

12.11.1994 r. V  Piotr Różański (Luboń) i Katarzyna Dałkowska (Poznań)
29.11.1994 r. y  Krzysztof Guzik (Luboń) i Agnieszka Jańska (Luboń)
09.12.1994 r. y  Edmund Tomczak (Poznań) i Ewa Szmyt (Luboń)

ZGONY
+  Henryk Dudziak, 1. 39. 

L-ń, ul. 3 Maja 29
+  Stanisław Szymanowski, 1. 82. 

L-ń, ul. 22 Lipca 7
+  Ryszard Walczak, 1. 58, 

L-ń, ul. Kręta 22
+  Stefan Grzelewski, 1. 87, 

L-ń, ul. Polna 47

Wszystko co najdroższe 
w  tym grobie się mieści.
Bóg zabrał nam Ciebie 
nie zabrai boleści.

W pierwszą bolesną rocznicę śmierci najdroższego 
męża, tatusia, teścia i dziadziusia

śp. Edmunda Roszyka
zostaną odprawione msze święte: w dniu 4 stycznia 
1995, o godz. 18.00 w Kościele p.w. Św. Barbary 
w Żabikowie oraz w dniu 8 stycznia 1995, o godz. 10.00 
w Kościele pw. Św. Jana Bosko, o czym życzliwych Jego 
pamięci zawiadamiają i o wspólną modlitwę proszą

żona oraz córka i syn z rodzinami

+  Jan Czarnecki, 1. 83, 
L-ń, ul. Kościuszki 66

+  Jan Kozak, 1. 97 
L-ń, ul. Łączna 18

+  Henryk Burzyński, 1. 56 
L-ń, ul. Osiedlowa 15 /7

+  Edmund Głuszak, 1. 57 
L-ń, ul. Wł. Skóry 18

W ysoka jakość, atrakcyjne ceny

S P R Z E D A Ż  T R U M I E N
punkt sprzedaży poleca:
duży w ybór trum ien, sarkofagów , krzyży i tabliczek, 

Zapewniam y transport.
Luboń-Żabikowo, ul. Boczna 2 

czynne 7.00-22.00, tel. 131-246 
Przy pętli autobusowej linii L1 i 56 <003



od 15.08.

SPÓŁDZIELCZY BANK LUDOWY w POZNANIU
zał. w  roku 1894

ODDZIAŁ w LUBONIU
62-031 plac Wolności 2, budynek Urzędu Miejskiego, wejście "B", II piętro

te l./fa x  130-131

przyjmowanie oszczędności 
oprocentowanych w stosunku rocznym: 
dla lokat i wkładów terminowych:

1- tygodniowe 17%
2- tygodniowe 18%
3- tygodniowe 19%
1- miesięcznych 20%
2- miesięcznych 21%
3- miesięcznych 27%
6-miesięcznych 29%

12-miesięcznych 31%
24-miesięcznych 35%

Jy udzielanie kredytów
^  na działalność gospodarczą, oprocentowanych 

od 39% do 48% w stosunku rocznym 
w zależności od skali ryzyka 

^  dyskontowych 34%
^  na rem onty mieszkań i domów mieszkalnych

efektyw nie przy  mieś.
oprocentow anie: sp ła tach  ra t i odsetek

do 12 m iesięcy 43% 24,4%
do 24 m iesięcy 46% 36%

^  kredyty gotówkowe do 6 mieś. 49%
powyżej 51%

+  dla posiadaczy ROR: do 12 mieś. 43%
do 24 mieś. 46%

O dsetki naliczane są w edług zm iennej stopy procentow ej.
B ank  stosuje kapitalizację odsetek  po upływ ie zadeklarow anego okresu. 
B ank  posiada gw arancję S k arb u  P ań stw a na w kłady  oszczędnościowe.

OBSŁUGA
w p on iedz ia łk i 
od 7.45 do 15.30 
od w to rk u  do  p ią tk u  
od 7.45 do 14.00 
soboty  p ra cu jąc e  
od 7.45 do 12.00

Życzenia  
Radosnych Świąt 

Bożego Narodzenia  
oraz Szczęśliwego  

i  Dostatniego  
Nowego 1995 R oku

W szystkim  mieszkańcom  
Lubonia i okolic, 
a w szczególności 
N aszym  Klientom  

\  dziękując Im  za zaufanie s 
do naszej firm y

V

składa

ZAKŁAD ŚLUSARSKI 

Antoni Klatkiewicz $ f
Luboń, ul. Podgórna 38 s J

*(110)
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Sklep Spożywczo-Monopolowy 
Zdrowych, spokojnych Świąt Bożego Narodzenia 

oraz Pomyślnego Nowego Roku 1995
Życzą:

H. i P. Nowaczykowie
Z a p ra sza m y  i  p o le c a m y :
O  sm aczn e  w ęd lin y  M icho rzew sk ie  
% sze ro k i a so r ty m e n t w ódek , w in , k o n iak ó w  
•  słodycze, w arzy w a , ow oce, p ieczyw o cu k ie rn icze

R ealizu jem y rów n ież  z am ó w ien ia  
n a  p rz y jęc ia  okolicznościow e z dow ozem  do dom u  

Z ap raszam y  w  go d z in ach  
od pn . do sob. 900 - 2100
n ied z ie le  i św ię ta  od 1200 - 2100

L u boń , Ż ab ik o w sk a  16 (rów nież  W ojska P o lsk iego )

********************* # ° l  $
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Serdeczne życzenia, zdrowych, spokojnych Świąt Bożego Narodzenia 
oraz szczęśliwego Nowego Roku szanownym Klientom przesyła

C u k i e r n i a  „ K r z y ż a n ”
P i o t r  K r z y ż a ń s k i  

Luboń, ul. Żabikowska 49, tel. 103-691

Przyjm ujem y zamówienia na pieczywo świąteczn. 
Każde zamówienie bierze udział w losowaniu to rtu  „Misia”

Z a p ra s z a m y  7 d n i w  ty g o d n iu
(105)

Luboń,
tal. 131

„S E Z A M ”
Sklep

Ogólnospożywczy
Kwiaciarnia

Aldona Anioła
Luboń

ul. Armii Poznań 57 
tel. 130-354

życzy
swoim Klientom 
wesołych Świąt 

i
Do siego Roku

(109)



DAL  -  D EN T  S TO M A TO LO G IA
ul. Kościuszki 53, te l. 103 - 031

Nowo otwarte gabinety stomatologiczne zapraszają 
od poniedziałku do piątku od 16.00 do 20.00, w soboty od 8.00 do 12.00

PR O PO N U JEM Y:
leczenie - wypełnienia św iatło - i chem outwardzalne (zachodnich firm ), 
chirurgię stom atologiczną,
protezy - szkieletowe, akrylanowe, miękkie podniebienia, 
korony, mosty porcelanowe, m etalow e, akrylanowe, 
naprawy protez - również ekspresowo, 
porady bezpłatnie.

SERDECZNIE Z A P R A S Z A M Y !

Naprawa
lodówek  

zam rażarek  
i chłodni 

oraz 
montaż.

Dojazd bezpłatny

T E L . 137-767

Komorniki, 
ul. 3-go Maja 8.

(015)

i
\

l

KWI A C I A R N I A
przy cmentarzu

w Luboniu (Żabikowo), ul. Traugutta 30

tel. 130-265
k w iaty  c ię te  

w iązan k i ślu b n e  
w iązan k i o k o liczn o śc io w e

w ień ce  i w iązan k i p ogrzeb ow e  
zn icze i stroik i

(086)

7

I

I

I

Lekarz M ed ycyn y
Specjalista Chorób Oczu 

Luboń, Żabikowska 13 
przyjmuje

pn., śr. 16.00 - 17.00
PRACOWNIA OPTYCZNA
czynna codziennie od 10 do 17 

w  soboty od 10 do 12 
Wykonujemy usługi na recepty 

w przychodni rejonowej w Żabikowie 
pokój 302

czw.: 9.00 - 11.00 (007)

Lek. Med. Anna Woźniak
Specjalista Chorób Oczu

Przyjmuje
w Specjalistycznych 

Gabinetach Lekarskich
Luboń ul. Żabikowska 62

(pawilon)
w dniach śr. i pt. 1630 - 1730

LODÓWKI-ZAMRAŻARKI
Najtańsze naprawy - w domu klienta! 

te l. 771-063
BEZPŁATNY DOJAZD!
Komorniki, ul. Fabianowska 9 <oos)

B J jTJTD ST A R
ul. Żabikowska 5, tel. 130-633 

SPRZEDAŻ w szerokim asortymencie 
drzewek krzewów - owocowych i ozdobnych, 
nasion i cebulek,

#  ziemi, torfu i nawozów, 
środków ochrony roślin,

#  sprzętu ogrodniczego,
#  figur ogrodowych,

sztucznych kwiatów, wiązanek, świerku, 
choinek świątecznych (081)

I B IURO  RACHUNKOW E  
„ R A M ”

mgr Elwira Grochowska
-* prowadzenie ksiąg 

podatkowych
-* prowadzenie rejestrów VAT 
-► obliczanie zryczałtowanego 

podatku dochodowego
Luboń,

ul. 11 Listopada 166 /2 
tel. 102-916

Zakład Usługowy
Luboń, Kościuszki 64, tel. 131-244

N a p ra w y  g w aran cy jn e  i  p o g w aran cy jn e  
sprzętu gospodarstw a d o m o w eg o  

A u to ry zo w a n y  serw is firm :
„ Z E L M E R "  „F A R E L  "  „ N IE W IA D Ó W "  „ M Ę S K O "  
„D E ZA M ET" „D EZA L"  „ D O M G O S " „ N O W E-ŻYC IE"

(048)

.
Warsztat Ślusarski

WYRÓB SPRĘŻYN
Luboń

ul. Armii Poznań 38 

&  131-695
( 171)



G a b i n e t  S t o m a t o l o g i c z n y

d e n t - i m
A

leczenie i usuw anie zębów
pro tetyka (korony, m osty, p rotezy częściowe i całkowite) 

p rofilaktyka (lakiery p / próchnicy)
Zapraszamy

od poniedziałku do p ią tk u  w  godz. 16.00 - 20.00 
soboty od 8.00 - 13.00

Luboń, ul. Cieszkowskiego 2, naprzeciw  dw orca PKP. 
Teł. 131-844

Wilda, ul. W ierzbięcice 13, Tel. 33-68-60 (006)

PRYWATNY GABINET STOMATOLOGICZNY 
LEKARSKO-PROTETYCZNY 

ZAPRASZA
FULL
DENT Luboń, ul. K arłow icza 16 @  131-305 

R ejestracja codziennie 10.00 - 20.00
4  Zachodnie m ateriały , znieczulenia 
+  P ro te ty k a  w pełnym  zakresie 
+  L ak iery  zapobiegające próchnicy 
4  P orady, konsultacje bezpła tn ie  
+  P e łn a  gw arancja
4  Nowość - p rotezy na  m iękkim  podniebieniu  
+  RENTGEN NA M I E J S C U ---- - ---------------------

ZAPRASZAMY
Zapamiętaj

„ F U L L D E N T
Twój domowy dentysta

(001)

SPECJALISTYCZNE G A BIN ETY LEKARSK IE

Luboń, ul. Żabikow ska 62 (Pawilon) 
O ferujem y diagnostykę i leczenie w  zakresie:

4  Ginekologia i położnictwo pn. 1830 - 20°°
czw. 1730 - 1900 Ę  239-912

4  Choroby serca EKG wt. 1700 - 1830
Interna czw. 16°° - 1730 ®  676-395

4  Chirurgia ogólna
Poradnia chirurgii naczyń pn. 1630 - 1800 ®  328-015

4  Laryngologia pn. 1630 - 18°° ®  328-015

^  Dermatologia pt. 1630 - 18°° ®  678-153

4  Okulistyka śr. 1630 - 1730 130-087
pt. 1630 - 1730

+  USG położnictwo, ginekologia,
badanie piersi, jamy brzusznej wolne soboty 1100 . 12oo

Także wizyty domowe.
Honorujemy ubezpieczenia medyczne. 

Wystawiamy recepty zgodnie z przysługującymi zniżkami.
(002)

i T m n r i n r i r i i

dr Arkadiusz BANACH
G I N E K O L O G I A  -  U S G

•  DIAGNOSTYKA I TERAPIA G IN EK O L O GICZ N O -PO ŁO Ż N IC ZA  
% diagnostyka I badania gruczołu piersiowego
•  OZNACZANIE JAJECZKOW ANIA (USG dopochw ow e)
O  wszystkie zabiegi w znieczulaniu ogólnym

P rzy jęc ia : w to rk i i p ią tk i 1 4 - 1 9  
R ejes trac ja  te le fo n ic zn a : 3 2  1 7  0 8  

P o zn a ń , ul. Ś w ie rk o w a  5  ( D ę b ie c )

GABINET LEKARSKI

Lek. med.
Jolanta M ichocka
Luboń, ul. Ks. Streicha 7 /2 

Tel.: 130-350 
W izyty  d o m o w e  

u pacjen ta

P R Y W A T N Y  G A B I N E T  L E K A R S K I  
l e k .  m e d .  G R A Ż Y N A  I W A S I  E W l C Z

lek. chorób w ew nętrznych
Luboń, ul. P o n ia to w s k ie g o  20  

Przychodnia Rejonowa p. 104 (Poniatowskiego) 
w torek  i piątek 1600-1700

—  porady lekarskie —  badania wstępne
—  EKG —  badania okresowe

______________ __________ (088)

lek. med.
Daniela Rogal-Przybylak

ginekolog położnik
Luboń, ul. Dworcowa 20 

(przy przejeździe 
do Zakładów Chemicznych)

poniedziałki, środy 17-19
również rejestracja 

telefoniczna
do godz. 16, tel. 130-830

(004)

Nowo otwarte 
Solarium „ M a jo r k a ”

Poznań - Dębiec, ul. Szczepana 30 
Tel. 32-31-76

- Turbo opalanie
- Natryski
- Barek
- Promocyjna sprzedaż kosmetyków
- Karta stałego klienta, upoważniająca 

do zniżki
Czynne: pn. - pt. 800 - 20°° 

sob. 800 - 1600 
( 104)

Usługi introligatorskie, 
oprawa książek, 

czasopism, 
prac dyplomowych itp.

Luboń,
ul. Pasikowskiego 29 

tel. 102-435

MODNE KRAWIECTWO
wykonuje usługi skórzane:
p rz e ró b k i p łaszczy 
na  m o d n e  kurtk i 

&  sp ó d n ic e  
to reb k i

BOGUSŁAWA SZAWALA
K o m o rn ik i 

u l. F a b ia n o w s k a  9

Czyszczenie
dywanów, wykładzin, 

tapicerki meblowej 
i samochodowej

Luboń
ul. Kościuszki 4 3 / 7  

tel. 13-90-90

7 B I U R O  P R A W N E > 
, ,  T E R A L E X ”
mgr Zbigniew Chudzicki
— porady prawne
— urnowy, pozwy, podania
— sprawy celne
— windykacja należności
— prowadzenie Ksiąg 

podatkowych i  rejestrów VAT
— doradztwo podatkowe
— wyceny obiektów budowlanych

Luboń: ul. 1-go Maja 24 
Pn-Pt - 17-1900 tel. 105-211

Ci*___________ ___________ tOB7)J
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- A g e n t
ubezpieczeniowy, 

przyjmuje w nowej formie 
jednostkowe ubezpieczenia 

na życie, dla PZU S.A.

Kędziora Jerzy
Luboń, ul. Żabikowska 62k 

Tel. 131-478
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z nami 
o każdej 
w porze... 
r ...szybko 
tanio 
pewnieW

•  TAXI OSOBOWE - DOJAZD W I STREFIE BEZPŁATNY •
#  10% ZNIŻKI DLA STAŁYCH KLIENTÓW §  ZAKUPY NA TELEFON •  

•  NAJTAŃSZY TRANSPORT BAGAŻOWY §



SKLEP DELIKATESOWO-MONOPOLOWY

Demon
Luboń, ul. 11 Listopada 83, tel. 130-456

ŻYCZY
SWOIM KLIENTOM 

ZDROWYCH SPOKOJNYCH
ŚWIĄT

BOŻEGO NARODZENIA
I SZCZĘŚLIWEGO 
NOWEGO ROKU

Jeszcze przez trzy miesiące proponujemy Państwu zabawę 
- układankę zdjęciową.

W czterech kolejnych numerach "Wieści Lubońskich”
(od listopada do lutego) 

prezentujemy złączone fragmenty 
z kilku (dwóch lub trzech) fotografii, 

które przedstawiają znane obiekty lubońskiej architektury. 
Zadaniem Państwa jest zebranie wszystkich elementów 

(12 części),
połączenie fragmentów zdjęć w całości (cztery zdjęcia), 

opisanie - co przedstawiają 
i przyniesienie lub przesłanie na adres redakcji. 

(62-031 Luboń. ul. Żabikowska 42).

Ostateczny termin przysyłania rozwiązań podamy 
w lutowym numerze ”WL”.

Na zwycięzcę czeka atrakcyjna nagroda w 
wysokości X,X min zł.

Uwaga! Ilość przysyłanych rozwiązań nie ograniczona. 
Rozpatrywać będziemy tylko rozwiązania dostarczone 

jako oryginały uzyskane z "Wieści Lubońskich” .

MIŁEJ ZABAWY ! ! !

Uwaga!
To już ostatnia szansa wzięcia udziału w miłej zabawie i oddani: 

swojego głosu poprzez wypełnienie ankiety zamieszczonej poniżej ni 
CZŁOWIEKA ROKU 1994 W LUBONIU. Ostateczny termin składani: 
ankiet mija 19 stycznia. O tym, kto otrzyma ten honorowy tytuł, dowiem; 
się już 21 stycznia podczas uroczystego koncertu, który odbędzie si 
w Ośrodku Kultury przy ul. Armii Poznań.

Ankieta
1. Kto Twoim zdaniem powinien zostać Człowiekiem Roku '94?

2. Krótkie uzasadnienie/zawód, hobby/

Ankiety można wrzucać do skrzynek:
Ośrodek Kultury i Urząd Miasta
Ankieta została przygotowana przez Ośrodek Kultury w  Luboniu 

Regulamin patrz Wieści - Październik '94


